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Wiele hałasu o ile.
Lwów, 18. stycznia.

Powszechne przewidywania co 
do owoców, jakie przyniesie konfe­
rencja belgradzka, sprawdziły się. 
W rzaw a i zapowiedzie okazały się 
reklamą, na którą zresztą dali się 
nabrać naw et dziennikarze am ery­
kańscy, przybyw szy do Belgrada 
po polityczne senzacje. Spotkał ich 
zawód, nie mniejszy chyba od roz­
czarowania, jakiego doznać musiał 
dr. Benesz.

Bo faktycznie konferencja bel­
gradzka jest porażką tego ruchli­
wego dyplomaty. Jego zabiegi w 
sprawie uznania sowietów spotka­
ły się* z wielką rezerwą. I Rumunia 
i  Jugosławia nie podzielając senty­
mentu. łącząaego od Jat P ragę  z 
Moskwą. Sentyment ten jest dla 
tych państw  „nieaktualny"!

Na jeezcze bardziej niemile dla 
Czechosłowacji tory zieszla spraiwa 
sojuszu z Francją. Mala Łjnteula 
stworzona została w swoim czasie 
jako idea francuska, iako punkt o- 
pareia Francji w poi. wsclwSnicj 
Europie. Jednak od tej chwili kon­
cepcja ta ani o krok nic pojzła na­
przód. Otrzj"mał tedy dr. Benesz 
m andat nader dehkitny; zachęcić 
oba państw a sojusznicze do na­
wiązania z  Francją chociażby ta­
kich. stosunków, jakie od niedawna 
istnieją między Pragą a Paryżem .

Myśl sama dla Polski nie by ła­
by obojętna. Wzmocnienie wply. 
wów Francji o da'szy odcimck, od 
południa zam ykający Niemcy, pio- 
k iy w a  się z tą intencją polityczną, 
jaka przywodzi poDko-frarcuskim 
traktatom . Tern bardziej trzeba 
więc żałować, że misja ta powie­
rzona została rękom p. Benesza; 
jak się okazało — tym  razem nie­
zręcznym  i nieszczęśliwym.

Zamiast zbliżenia Małej Ententy 
do Francji wydała konferencja b e l­
gradzka coś zupełnie odmiennego
— trak ta t jugosłowiańsko-włoski. 
Dla Francji jest to wypadek cał- 

,kiem niemiły. Oznacza dalszy krok 
Włoch w otpanowaniu Adr.iatvku, a 
pośrednio dalszy etap w  umacnia­
niu się na morzu SródziCmnem. 

.'Jest wreszcie ten nieoczekiwany 
trak ta t sukcesem polityki angiel- 
SKiej, dla której każdy postęp su­
premacji francuskiej na kontynencie 
jest niewygodny.

We wszystkich, więc najdonioś­
lejszych zagadnieniach talent p. 
Benesza zawiódł. Pozostałyby jesz­
cze kwestje wewnętrzne Małeij Er,- 
tenty, za jakie uznać trzeba wciąż 
ulepszany aparat asekuracyjny wo­
bec W ęgier i Bulgarji. Tu podobno
— jak. głusi komumk.il -  osiągnię­
to zupełne porozumienie. Nikt o fu 
nie wątpi. A le też na to  nie trz e b a  
było aż — konferencji w Belgra
t r ó

Klub P. 5. L. za zndaną Hinstylycji.
Plan rozszerzenia uprawnień Prez. Rzpitej jakofeż rozwiązywa­

nia i od ra c i a n ia  Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. stycznia.
(M) Klub PSI- odbył całodzienne 

posiedzenie pod przewód nictwcni 
prezesa Witosa, na kiórem przepro­
wadził wyczerpującą dyskusję nad 
referatem posła Kiernika o uchwale 
zarządu w  sprawie wniosku w ko­
misji prawno - politycznej, dotyczą­
cej zmian konstytucji, szczególnie w 
kierunku rozpatrzenia stosunków 
kompetencji ustawodawczych Sejmu 
i Senatu oraz ordynacji wyborczej

W dyskusji tej 'brali udział prez- 
Witos, posłowie: Dębski. Eudiman, 
Jedynak, Nawrocki, Osiecki, Szmie- 
gcJ i inni. Poruszono niedomagania z  
życia państwowego ] parlamentarne­
go, wynikające z wadliwości niektó­
rych zasadniczych postanowień u- 
stawy konstytucyjnej oraz ordynacji 
wyborczej, stwierdzono zarazem ko­
nieczność sanacji w interesie utrwa- 
łenia ustroju republikańskijgo, pod­
niesienie poziomu soiawr.ośjci autory­
tetu w opinii społeczeństwa ciał li­
sta woda wczych oraz zapewnienia 
ciągłości spraw Rządu.

Rząd zaakceptował jednomyślnie 
przedstawione przez r e f e r e n ta  z a s a ­
d y  w n io sk u  u s ta w o d a w c z e g o ,  z k tó ­
ry :li waiż.niejs.ze przewidują r o z s z e ­
rz e n ie  u p ra w n ie ń  P r e z y d e n ta  R z e ­

czypospolitej, iakoteż rozwiązywa­
nie i odroczenie Sejmu • Senatu 
wprowadzenie do ordynacji w ybor­
czej momentu indywidualnej odpo­
wiedzialności posłów’ Prze/, modyfi­
kowanie systemu wyboru oraz zna­
cznego zmniejszenia liczby posłów i 
senatorów.

Polecono komisji, stworzonej z po­
słów K om ika, Dębskiego, Rusinka., 
wypracowanie projektu w myśl u. 
chwał klubu. Co do spraw  samorzą- 
dowyfch, uchwalono domagać się jak 
nairycbkjszego wniesienia do Sejmu 
przygotowanych przez Rząd Witosa 
i złożonych Radzie Ministrów pro­
jektów ustaw samorządowych.

Uchwalono rówmaż odbyć w naj­
bliższym czasie specjatnie posiedze­
nie klubu, poświęcone szczegółowej 
dyskusji nad zasadami tycli ustaw, 
wreszcie zwrocono uwagę Rządu na 
ciężkie położenie finansowe samo­
rządów, izwuszcza powiatowych.

Referat posła Kiernika obejmoWół 
tylko część polityczną programu 
prac, opracowanych przez poszcze­
gólne komisje.

W  dniu dzisiejszym 'klub PSL kon­
tynuował obrady nad referatami w  
kV estjadi gospodarczych, rolnych i 
finansowych

Ministerstwo sScr* bu 
oznaczyło kurs franka 
wr łoryji-cylnego na 

t9fe. n . na sumę 
1 3 0 0 . ^ 6 0  M p .

Czechosłowacja słynie z onnie- 
jęincści reklamowania siebie i 
swych sił. W ytw orzy ła tą drogą 
w niektórych sferach zagranicznych 
opinię, jaka zdziwić musi każdego, 
kio zna rzeczywiste siły młodej re­
publiki. Szczęściem od czasu do 
czasu zdarzają się wypadki, które 
otrzeźwiają i sprowadzają obłoki 
złudzeń do właściwego w ykładni­
ka. Takim faktem była i konferen-
cia belgradzka.

 6   -

0 powrót do służby czynnej 
Mm. Piłsudskiego.

(Telegram  .G aze ty  Lw ow skiej"),
W a rs  awa 18 s ycz i3.

K lub  p o s ł a  Bryla n a  w c z o ra j-  
s z e m  p o s ie d z e n iu  u c h w a l i ł  d o m a -  
;a ć  s ię  p o w ie r z e n i a  M a rs z . P i ł s u d ­

s k ie m u  n a c z e ln e g o  k ie io w n ic tw a  
a r m ją .

Wzrost drożyzny w styczniu.
(Telegram  ..O azetv t ’-vo\»sWei'‘J

Wars. a a 18 stycznia.
G łów na kom isja s atyft>czna 

cg ,a; za, że kom itet d a  b a d a n a  
zrostu cen na posiedzeniu w dniu 

7 biti. ustalił, że w-wost kesz ów 
sit t yma Ja w w r r  zawie w okres e 
Pd 1 do 15 s ty iz i i t  1924 w r i -  
rówimniu do u i u o i 15 do 31 
grudnia 1923 w ynm , 89‘>)2l’/0.

Odbudowa mostu bs. Foni>
(Telegram  „G azety  Lw ow skie]1*.)

Wa staw a 18 stycznia.
MinisFrjum robót publ. prze- 

widu e w i udżecie na rok bieżą 
dp. wieanie sumy na prowa z e n ir  

rob'śf związanych z odbudową 
mos u ks. Poniatowskiego Prze 
widuje się, że w koń:u 1925 r 
most oddany będzi.- do użytku.

i t t e o  i? spranie P. P p. 
s r e r a ł m  jest n dzl.

(Telegram  „G azety  Lwow skiej*)
Warszawa, 18. styczniu

Ze względu na notatki, pomiesz­
czone w niektórych dziennikach, ja­
koby Prezes Rady Ministr., wzglę­
dnie Minister spraw wewn. wydał 
zarządzenie, wstrzymujące, docho­
dzenia w sprawie P. P * P „  stwier­
dza się, iże p. Minister spraw w ew 1, 
jeszcze w dniu . 9. stycznia dostar­
czony mu materiał przez władzę 
bezpieczeństwa odstąpi! do komoe. 
ranftiych karnych dochodzeń wła­
dzom sądowym  i od tęgo czasu w ła­
dze administracyjne me mają wpły­
wu na tok akcji, a tpołięja działa w 
zJeconym jej zakresie przez władze 
sąćowe.

W  związku ze spraw ą tajnej or- 
garracji ...P . R. P . główny komen­
dant P. P . P . w  d. 17 b. m. zawiesił, 
w  urzędowaniu nadkomisarza Go­
styńskiego i polecił przeciw niemu 
v wtoczyć dochodzenie 

*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 stycznia.
(M) Stwierdzano tu, że P. P . P. 

na terenie miasta W arszaw y po­
siadało 26 oddziałów ujętych w 
cztery komendy okręgowe, podłe 
głe tzw. komendantowi miasta sto­
łecznego Warszawy. Nadto były 
oddziały komendy w W ojewódz­
twach warezawskiem, krakow- 
skicm, lubelskiem, łćdzkiem, kielse- 
kiem, pomerskiem i poleskicm.

Warszawa, 18 stycznia
(M) B. Min. spraw  wojskowych' 

Szeptycki przeczy pogłosce jakoby 
miał eoś wspólnego z P. P. P

Polska ostoją pokjy Wschodzie.
Wynurzenia dziennika angielskiego co  do u' tładu franc.-czeskiegg 

na wypadek zatargu między Pols  ą a Rosją.
(Teleionem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. stycznia. zachowanie bytności ze swoją so-
(M) Moming Post'* zamieścił 

artykuł, w którym zajmuj: się za­
gadnieniem układu francusko-aze- 
skiego na wypadek zatargu między 
Rosją a Polską.

Spokojnie, bezstronnie pisze 
„Morning Post": „Nie można po­
wątpiewać o p®koiowy:" zamia­
rach Polski. NntomiafctIWbelna R$- 
-'ja jest czynnikiem takiej niepew­
ności w polityce wschodniej Euro- 
py, że Polska całkowicie jest u- 
prawuioną do zwrócenia uwagi na

jnszniczka Francją, przyczem pu- 
mięć o tzw. neutralności czeskiej w
r. 1920 jest jeszcze świeżą w Pol­
sce.

Sprawą ważną dla Dolski je s  
to w jaki sposób Czesi, kolrzy ma- 
rzą o kierowniczej roli w świecie 
słowiańskim i gospodarc/en; //j>  
byciu Rosji rozwiążą zagadnieiib, 
iiifaicuia stosunków między Fran­
cją a Polska z jednej strony a 
Francją i Rosją z drugiej stromy.



B rata  przed lokalem 
..lilyzwolEnia".

(Telegram ..Gazety LwowafSeflC
Warszawa, 18. stycznia.

W czoraj p rzy  u!. Hortensji, gdzie 
mieści się lokal prezydium „W yzwo­
lenia", oraz redakcja tego pisma, za­
uważono płonącą' bombę, którą jed­
nakże zdołano w czas zalać wodą. 
Przybyła na miejsce wypadku poli­
cja stwierdziła, żc bomba napełniona 
była 3 kg. perdiiu. P iez. Grabski za­
żądał przedstawienia sobie dokładne­
go sprawozdania, oraz zarządził w  
tej sprawie surowe śledztwo,

Z Rady Ministrów.
(Telegiam  .O azetv  Lwowski*!*.!

Warszawa, 13. stycznia.
Rada Ministrów na posiedzeniu 

w dniu 17. bm. po oznaczeniu 
mnożnej miarodajnej dla obliczenia 
poborów funkcjonariuszy państwo­
wych i wojskowych w dniu 1. lute­
go, przeprowadziła dyskusję natl 
projektem statutu Banku emisyjne­
go, oraz nad projektem rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzpltej w przed­
miocie systemu monetarnego, oraz 
rozporządzenia! o określeniu w ar­
tości przedmiotów majątkowych 
oraz zaciągania i dochodzenia zo­
bowiązań w złotych.

—  a -------------------------

Praca o.zcztidnościowa jest na 
n h e ń m iu

(Telegram  ..G azety Lwow skiej").
War szawa 18 stycznia

Woje . M skaltw  ki w wy 
wiadzie z pr edstsw ici. Pm  „Kur 
W arsz.“ st a i. rdza, ż praca otzezę 
dn ściow a jest na u k o ik zp u u . O je 
i tenzywności świadczy /r  dukov' a 
nie wy atków w p rd  iu im n u  bu ­
k ie t  ewym o 6 2 miljonów złotych.

WsZKtid alorusM Z azd sowie- 
fdw.

(Telegram  „G azety Lwowskie]*'.)'
Moskwa, 17. stycznia.

W najbliższym czasie do Miń­
ska zwołany mu być nadzwyczaj­
ny w s z e c h b ia ło ru s k i  z ja z d  s o w ie ­
tów ', w którym wezmą ud'-i.ił dele­
gaci miejscowości przyłączonych 
dc Białorusi.

„GAZETA LWOWSKA” t  dnia 19. stycznia 1934.

P, Benesz ciągle pośredniczy,
sta bez gowedzenia.
(Telegram  w łasny „G azety Lwowskiej")!

Pogranicze polsko-sow.,
18. stycznia.

Z Moskwy donoszą: Naczelny
orgar. rządu moskiewskiego „Iz- 
wiestja" występuje z artykułem, w 
którym  w sposób gwałtowny ata­
kuje „pana Poincare‘go i rząd fran­
cuski, oskarżając ich o rzekome 
knowania i podziemne intrygi ce­
lem niedopuszczenia sfinalizowania 
układu handlowego pomiędzy W ło­
chami a Sowietami. Wedle tw ier­
dzenia „Izwicstji", od chwili zerw a­
nia rokowań francusko-rosyjskich 
(o czem niedawno donieśliśmy w 
,.Gaz. Lwowskiej"), Francja stosu 
ie rzekomo wszelkie środki swego 
wpływu na Mussollntego, usiłując 
skłonienie go do koncepcji francu­
skiej, bezwzględnie wrogiej uzna­
niu Sowietów w  obecnej chwili. Pi­
smo to dalej stwierdza, iż do Mo­
skwy nadeszły autentyczne wiado­
mości. wedle których ambasador 
francuski w Rzymie B arret w dro

; ! *

Sowietów przez W łochy za faki b. 
-szkodliwy dla samych Włoch, jak 
również i dla wszystkich innych 
państw Fntenty —. i żc ujemne na­
stępstwa porozumienia z Sowieta­
mi natury politycznej żadną miarą 
nie mogą być wyrów nane iluzory- 
cznetni korzyściami ckonomicznenii, 
których W łochy spodziewają się 
przez zawarcie układu rosyjskiego. 
Jzw iestja"  utrzymują, iż Mussoiini 
nie uwzględnił przedstawiciela 
Francji i oświadczył, żc układ z R-o- 
rią już w najbliższych dniach ina 
Jojść do skutku, W łochy bowiem 
będą sic liczyć w tej kwestji jodynie 
z własnymi interesami, które dyk­
tują stanowisko identyczne z pozy­
cją Augłji.

Równocześnie oświadczają „Lzwie- 
stja“, iż Francja po tej odmownej od­
powiedzi Włoch poleciła Beneszowi 
podjęcie się pośrednictw a pomiędzy 
nią a sowietami.

P. Benesz — jak zwykłe — bar-

D fiarretf l a r s a .  lih u esfii p .
(Telegram  „G azety  L w ow skiej".) » 

W a r s z a w a , 18. s ty c z n ia .
Pisma donoszą, zgodnie z ustaw ą 

sejmową o uposażeniu byłych P re ­
zydentów  Rzeczypospolitej, doręczo­
no Marszałkowi Józefowi Piłsud­
skiemu .sumę 1 mil.ia-rda 0G6 milionów 
marek. Na sumę tę złożyły się 'pobo­
ry za styczeń roku bieżącego. M ar­
szałek Józef Piłsudski sumę -ę prze­
znaczył na uniwersytet w Wilnie i 
na ochronkę jego imienia dla dzieci 
po poległych we Lwowie.

dzc oficjalnej interweniował w tej . dzo chętnie podjął się tej intsił, na- 
kwestji u MussoliuTego, oświadcza- potkał jednak na nieprzychylne sta­
jąc mu, żc Francja uważa uznanie nowisko rządu moskiewskiego.

Kronika ftlagraliezna.
— W  W arszawie w szkole go­

spodarstwa wiejskiego odbyła się. 
wczoraj uroczystość poświęcania 
ta-blicy poległych, na której w y ry ­
to nazwiska 35 wychowanków szko­
ły poległych w obronie granic Pań­
stw a w okresie od roku 19 !S do 
1920-go.

— Poincare przyjął Ministra
pełnomocnego Zamoyskiego.

— Zamoyski w drodze do W a r­
szawy zatrzym a się iprzez jeden 
dzień we Wiedniu i złoży wizytę

nclerzowi Seiplowi i ministrowi 
spraw z a g r  G ru n .P e rg e ro w i.

— Rząd sowiecki projektuje w y­
danie nowej 8% pożyczki wewn.

— Biuro statystyczne przy a- 
m ctykańskieni m inisterstwie pracy 
ogłasza, żc w zrost kosztów utrzy­

mania w 32 stanach w ykasuje nad­
wyżkę 72% w  porównaniu z okre­
sem .przedwojennym.

— W czoraj w Tokio o godz. 4 
rano odczuło ponownie bardzo 
gw ałtowne wstrząśniam ę ziemi w 
handlowej dzielnicy miasta. W ie'- 
kość wyrządzonych szkójd nie jest 
jeszcze znana. Nowa wstrząśnienia 
w yw ołały olbrzymią panikęt wśród 
ludności.

— Stosownie do życzonia p re­
zydenta -republiki premręr fiński 
cofnął zgłoszona dvniisję całego 
gabinetu, (który będzie pełnił tym ­
czasowo swe ftmkcfe.

—- 'Kanadyjski minister kolei żel. 
oświadczył, żc Kanada będzie po­
siadała niebawem własnego przed­
stawiciela przy rządzie Stanów Zj

Robawania w  sprawia b an w ei- 
tjl bolej, polsbo-rosyishiaj.
(Telegram „Gazety Lwowskiej")

Wa szawa 18 s ycznia.
Rząd p i s k i  przyjął propozycję 

s o w ie tó w  w  spraw ie rozpoczęcia 
r o k o w a ń  o  polsko-ro  yjską kon­
wencję kolejową. Polska propon ije 
aby rokow ania te rozpoczęły s ę  
l k o ń c e m  lutego w W arszaw ie,

•— o -

Hanaf na prsła w  pociągu.
(Telegram, „Gazety Lwowskiej")

W arszawa, 1S. stycznia.
Pisma donoszą: W  nocy -ubiegłej 

w  pociągu jadącym do Poznania ao- 
konar.o -napadu rabunkowego na po 
sła do Sejmu Moritza Berthoida, za­
mieszkałego w powiecie chełmiń­
skim. Do przedziału, w którym je­
chał poseł, wtargjuył o-prysząjc, a 
sterroryzow aw szy pasażerów  usi-o. 
wał porw ać walizkę posła. Gdy ten 
ostatni wsrzczał alarm, rabaś w y­
strzelił z rewolweru j nic nic zrabo­
wawszy, wyskoczył z pociągu w 
biegu. Poseł doznał lekkiego otar-żc- 
nia ciała.

Tpocbi otrzymał urlop.
(Tełe grani ..G azety" L \vrw sV ś'j“ -) 

Wiedeń, 18. s ty c z n ia .
„N. Fr. P rcssc" z kól poselstwa 

sowieckiego w<c W iedniu donosi, 
że wiadomość o aresztowaniu Tro­
ckiego jest nieprawdziwa. Trocki 
otrzym ał jedynie - jednomiW.i',v_K.ny 
urlop dla poratowania zdrowia. Po­
głoski o aresztowaniu Trockiego 
pochodzą od pisma prawicowego 
rosyjskiego wychodzącego w P a ­
ryżu.

W. DALTCKA 3j

Fisarz prowentowy.
Opowiadanie z 63

(Ciąz dalszy.)
Lrrdzi także nic było. Rozbiegła 

się cała służba; nikt nie chciał pra­
cować w bezpańskim dworze. P sy  
nawet wyć już rozpacznic przestały 
— zm arły gdzieś z głodu.

Pola leżały odłogiem. Źader. pług 
nie w yszedł na. orkę. Piękny sad 
przy domu zmarniał; zrazu parob- 
czaki ze wsi obierali ty-lko bezkarnie 
owoce, potem i drzewa ptodonośne 

ypadly pod łupieską siekierą. Chłop 
.białoruski nieżyczliwie odnosił się do 
ruchu powstańczego, często naw et 
w prost wrogo. Po cerkwiach popi 
pouczali, -żc panowie chcą utrzym ać 
pańszczyzn? i dlatego buntują się 
•przeciw cesarzowi, który jeden tyl­
ko sprzyja włościanom i oto właśnie 
ziemią, ich olbidarza. Lud słuchał i 

(wierzył. Na sztandarach powstań­
czych rozwijały się hasła: „Za naszą 

d  w aszą wolność" — a między szla- 
*ehitą i ludem zbrodnicze ręce kopały 
rów  — na całą długość pokoleń, nie- 

,Zgłębiony i i ;ż niewyrówrany

Opustoszał piękny dwór w Bo- 
ratyczach. Nic porzucił go tylko da­
wny pisarz "prowentowy, Michał 
Drozdowski. Zamieszkiwał po daw ­
nemu w  swoicli dwóch stancyijkach 
w oficynie. Gzasy jednak, jakie teraz 
nasłały, czyniły tu pobyit wielce fra- 
sobWwy; najazdy wojska, zjawiania 
się jakichś nieznanych włóczęgów, 
rabunek ostateczny wszystkiego do­
koła. często wybuchające pożary i 
gorsze niżeli to wszystko razem —■ 
śfcrtotwa, m ęczyły niepomiernie.

Badano shtżibę na miejscu, potem 
w zyw ano do miaisteczka na śledztwo 
do policji. Parobcy chętnie udzielali 
najdziwaczniejszych zeznań, z któ­
rych jedno było jasncin, żc „dzie­
dzic był buntownik" i rrieinaczej, jak 
„poszedł do lasu“. Cały zaś wraki! 
ciężkości śledztwa oparł się na Mi­
chale. Służba ogólnie zeznawała, że 
Drozdowski był w  łaskach u pana, 
praw ą jego ręką i zaufanym.

Drozdowski od mała był we 
dworze. Dzieckiem wzięty ze wsi 
sierota, rósł razem z paniczem, a Ja­
ko sta-rsiy o lat kilka, czuwał nad 
dziecięciem i do lat szkolnych nieod­
stępnym był mu towarzyszem . Gdy 
po skończeniu nauk nr!odv d?.:edzic 
objął majątek w 'posiadanie, M khal

nie porzucił Boratycz. Ze piśmienny. 
cq. wówczas było rzadkością, a dość 
słabego zdrowia, -pan w yznaczał mu 
urząd pisarza prowentowego. I lat 
kilkanaście przetrw ał na leni stano­
wisku, rzetelnie pełniąc swój obo­
wiązek. Nie 'był jednak łubiany. Za- 
u-czciwy był i czujne miał oko. Pań­
skiego strzegł bardziej, niż swego. 
Stąd w częste wchodził zc służbą 
konflikty, co oczywiście przyjaciół 
mu nie robiło. Teraz, w  chwil] kata­
strofy, zeznania na jego niekorzyść 
w yrastały  do fantastycznych opo­
wieści.

Raz poraź wzywano Michała do 
miasteczka. Bronii sie jednem: nic 
nie wie, pan mu o niczem nie mówił. 
Nic wic, gdzie jest, dokąd pojechał. 
Może ptrzebywa u żony na Wołyniu, 
bo gdzieżby mógł być? Wiadomości 
żadnych ani od pana, ani od pani nie 
otrzymuje". Lecz gdy z W ołynia za­
sięgnięto wiadomości, Michała „moc­
niej" badać poczęli. D opytywano ró- 
wrrietż o pieniądze. Dziedzic Boara- 
tycz był majętny, wiedziano o tern. 
Rewizje na W ołyniu rric nie w ykry ­
ły, w  bankach depozytów nie znale­
ziono żadnych — a  służba takie po­
nętne składała zeznania: o setnych 
sznurach pereł pani, c pierścieniach 1

brylantowych, o złotych łańcuchach,
0 workach zc 'złotem, ciężkich .tak 
korzec żyta. Drozdowski wie o te;n<
1 Drozdowskiego badano.

Kiedy późnym wieczorem wracał 
po takiem śledztwie do domu, czuł 
się tak zmęczony, że żona o nic go 
już nie pytała, a tylko wyjść z wóz­
ka pomógłszy, do izby wiodła. Tam 
staw iła przed nim miskę ciepłej 
straw y, azapkę z głowy , Ujęła i za­
chęcała do jadła:

— Jedz, biedaku. Od rana niceś 
nie jadł — rzekła dziwnie głucho.

Odruchem bezwiednym parę ra­
zy IjTŻlkę do ust podniósł. - - Spać 
pójdę — rzekł — spocząć chcę...

W ięc wiodła go na spoczynek. A 
kiedy legł,, klękła przy łóżku, wyi 
mowala z zanadrza K- ronkę i szep­
tać zaczynała zdTowaśki. Lecz sto 
wa codziennej modlitwy dziwnie je* 
się p lątały ; przeryw ały je własne 
wołania, kędyś z głębin przepuist- 
nych buchające — i już nic padonr' 
łańcuszka smuły się w  drżących pal­
cach, a sypały się.na nie łzy, Ibujne 
jak perły. „O Jezu, o Jezu, zftłuj sic 
nad nami!"

(C. d. n.)
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KARNAW AŁOW Y
Djshu. a » Ssjmie ś ąsliim 

nad budżetem.
(Telegram  „G azety  L w ow skiej11.)

Katowice, 17. stycznia, 
i _ Na wczorajszym i dzisiejsztm po­
siedzeniu Sejmu toczyła sic obszer- 
7 ^  dyskusja w sprawie preliminarza 
'budżetu województwa śląskiego za 
-rok 1023. Bud-żet wykazuje w doch:> 
dacii 1242S19O0396, w wydatkach 
zaś 3242000000000. P. Wojewoda 
Kątski, odpowiadając na podniesione 
w dyskusji zarzuty zaznaczył niię- 
d|zy inneuii, żc jeżeli urzędy na Ślą 
sku nie funkcjonują należycie, to 
Przyczynia tego tkwi w istnieniu na 
terytorium  Ł laska niejednolitego 
praw odaw stw a. Na zarzuty w sprra- 
wie szkodnictwa i Wyidizialu oświe­
cenia 'piubl. mówca na razie nie może 
nic odpowiedzieć, bo zarzuty te mu­
szą być szczegółowo zbadane. W re­
zultacie preliminarz prSKeto w dru- 
g;cm j trzeeicm czytaniu.

------ ---- -O---------...

Po zom aM  na gen. Seckta.
(Telegram  .,O azetv Lwowsk4®)**.!

Berlin, 18. stycznia.
Plam zamachu na generała Seekta 

wyszedł — jak stwierdzają dzienniki 
— od kół organizacji „ConsuT, która 
nadal 'pozostaje pod kierownictwem 
kapitana Erhardlta. Erhardt przeby­
w a mimio listów gończych, w ysła­
nych ca  nim, w Bawarji. Berlińska 
grupa nierrreckich narodowców 
zdradziła policji plam zamachu. Ber­
lińscy niemieccy narodowcy są mia­
nowicie zwolennikami Lundandorfa. 
podczas gdy Erhardt odwrócił się o- 
becnic od l.mndendorfa i  oświadczy? 
się za Kahrem i Lossowem.

Rozłam w M d  homunistdn 
rotyjslncli.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej11.)
Moskwa, 17. stycznia.

„Praw da11 usiłuje przekonać w 
artykule wstępnym, że t. zw. opozy­
cja w e w n ą tr^  partii komunistycznej 
costała całkowicie pokonana. Komu­
niści są silnie poruszeni ; zaniepoko. 
jeni rozłamem, który coraz Silniej za­
rysowuje się w łonie partji.

Polttyba ruska w hum orydycL
Parlam entarzyśc i ryscy.

‘ 1 Lwów, 18. stycznia.
(W) Rusinii w Małopoloce wsch. 

przygotowują się do w yborów sej­
mowych, a nie zbywa im na hero- 
jach, którzy zdbbyli już sobie do­
świadczenie i sławę jeszcze na are­
nie b. parlamentu austriackiego. 
Najbardziej wławił się tam b. poseł 
ziemi tarnopolskiej i zharażskicj p. 
W. Bud/ynowski, bo dla zaznacze­
nia swej opozycyjności przeciw 
przedłożeniu rządowemu, kopnął w 
brzuch referenta budżetowego na 
posiedzeniu komisyjnem i od tego 
czasu zdobył dla siebie taki re­
spekt, że nikt nie chciał przyjmo­
wać przewodnictwa, jeżeli on za­
siadał w jakiejś komisji.

Siłę i energję klubu ruskiogo re­
prezentował nie najgorzej regiinen- 
rarz partji radykalnej dr. Lew Ba­
czyński. Gdy raz w parlamencie 
debatowano nad interpelacją jego z 
powodu aresztowania jalyegoś „pa­
trioty11 ukraińskiego, a rzecznik 
Koła Polskiego udowadniał, że był 
to pospolity złodziej lasowy a nie 
żaden polityk. Baczyński ypadl w  
taki zapał, że zerwał wieczko z 
pulpitu swego i w imieniu partji 
radykalnej, rzuciwszy go na salę 
rozbił głowę posłowi kroackiemu 
Bcnkovicowi. Nawet Niemcom, sta­
łym przyjaciołom Rusmów zadużo 
byio takiego bohaterstwa i z o- 
krzykiem „hinaius . mit diesen 
Schw einer1', chcieli wyrzucić po­
słów ruskich z sali, aż sytuację u- 
ratował poseł Romańczuk, uspra­
wiedliwiając krewkiego radykała, 
żc on dobrze mierzył, iecz źle trafił.

Spraw a stała się głośną w 
dziennikach, a o energji posłów ru­
skich rozprawiano naw et nad Sa­
wą, D raw ą i Soczą.

Groźnym ipirzeoiwnikiem poli­
tycznym, okazał się w' parlamencie 
redaktor „Hajdamaków-11 pos. Petry  
cki. Portykiem  nie był on właściwie 
nigdy, gdyż pełnił dawniej obowiąz

ki akwizytora w „Porjanee11, a p > 
źniej sprzedawał chłopom szyfony 
i karty okrętowe do Ameryki, udz.c 
lał im też nieraz z przychylność' 
kredytu gotówkowego na 20 proeem 
odbierając często swe wierzytelność’ 
w zibożu iub wiktuałach. Zetkmąwr- 
szy się w ten sposób z ludem 'i uzy­
skawszy zaufanie jego, wybrany zo 
stał posłem z powiatu luisiatyńskie- 
go i pojechał do Wiednia.

Zdarzyło się, że w parlamencie 
doszło do bójki między posłami cze­
skimi i niemieckimi P etry  cki wpad !

[ do sali, a nie wiedząc, o co się roz­
chodzi, ^ m ię sz a ł się między powa- 
śnionych i ukąsił w palec jakiegoś 
„dzikiego11 posła z Dalmacji, który 
na swoje nieszczęście z dobrego ser­
ca, rozbrajał walczących. Biedaczy­
sko aż zaw ył z bólu. 7. wybuchem 
wojny Petrycki plunął 'na politykę, a 
jął się dawnego fachu, zakładając 
grajziernię w W in n ic y . Tam zamknę­
li gc bolszewicy do kozy, zdaje się 
za używanie fałszywej w'ttgi i od te­
go czasu słuch o nftm zaginął. Pewnie 
zgłosi się aż z chwilą rozjńs«„ia w y­
borów do Sejmu połsKiego

Prezes klubu .ruskiego Dr. K. Le­
wicki, [wsiadał wszystkie przymioty 
potrzebne do takiego stanowiska. 
Był chytrym, gdzie trzeba było, du­
mnym wobec mafuczkicL gjęJckn 
wobec silnych, a sprytnym dla sleoie 
i rodziny. Chetnie stykał się z w y­
borcami swoimi, a dla dokładnego 
wysłuchania ich raa odbywał z .ii- 
mi dbiższe nawet konferencje, w  re- 
stauracjach, bo lubiał dobrze ujeść, 
a jeszcze gorliwiej popić. Zawsze je­
dnak jakoś tak .składało się, że ile 
razy przychodziło do wyrównania 
rachunku restauracyjnego, pan pre 
zes zawsze zasypiał i nic obudził się, 
aż płatniczy odszedł. Oprócz laurów 
politycznych zdobył sobie także m ar­
kę w świccie naukowym, przez w y­
danie słownika rusko-niemieckiego. 
Rozprawiano o tein tak szeroko, żc 

I echo tej dyskusji odbiło się aż o

Ha B i j  i J s M
zabawy domowe, wesela ' t. p.
oleca się w l:m is ra js z la  hetni j-ze  
n n a i  austrjark ie, w ępersk ie ,francusk ie , 
'reckie, hiszpans ie, w łoskie zanipań- 
sicie, jakoteż w  d  ; i ,  k o n i a k i  i l i ­
k i e r /  pierw sz rzę nych m arek  i naj- 

r. zm aitszego gatunku. 2 j 7 
N : s k ła d z ie  zn a k o m ite  w in a  le cz n icze . 

Już nadszed ł św ieży tran sp o rt k a k a o  
o enderskiego i a: gielskiego, do nabycia 

tylko w w iększej ilości od 5 kg począw szy.

I

ściany krajowego sądu karnego. 
Przyznać jednak należy, że nigdy się 
tern me chełpił, a nawet ńie tuibiał, 
gdy o tern wspominano.

Takich dzielnych przedstaw iciel 
mają Rusini jeszcze więcej, można 
więc wyobrazić -sobie, ;'ak będzie 
wyglądać nasz Sejm, gdy oni w  nim 
zasiędd. Trzeba będzie chyba stale 
utrzym ywać w nim Pogotowie r a ­
tunkowe.

O * t M-

Llji dla szeregoBctito roszniha 
1902 r.

Warszawa, 17. stycznia.
Względem rekrutów r. 1902,.któ­

rzy przed osiągnięciem wieku po­
borowego służyli w szeregach siły 
zbrojnej ochotniczo podczas wojny 
lub i. poboru w charakterze pospo- 
litaków, na mocy rozkazu M. S. 

I Wogdc., są stosowane specjalne ulgi 
I w pełnieniu służby czynnej w woj­

sku stałem. Szeregowi roezn. 1902, 
posiadający stopnie podoficerskie, 
względnie star. szereg., po spraw ­
dzeniu posiadanych przez pi eh wiar 
dr,mości, będa traktowani na równi 
z innymi podoficerami. Natomiast 
wykazujący dostateczny stopień 
wyszkolenia w okresie pierwszycn 
trz.eeli miesięcy, będą użyci w cha­
rakterze porucznikó w-instruktorów 
a w następstwie skierowani dc 
pułkowej szkoły podoficerskiej. — 
W szyscy pozostali podoficerowie, 
nie posiadający dostatecznych wia­
domości, będą traktowani narówm 
z innymi rekrutami.

STANISŁAW DZIKOWSKI.

Joseph Conrad.
Lwów, 18. stycznia.

W  historji literatury europejskiej 
trudno jest odkryć tak szczególne 
zjawisko, jakiem jest Joseph Con­
rad, najświetniejszy dziś obok Ru- 
yarda Kiplinga pisarz aneielski.

Teodor Józef Konrad Korzeniow­
ski urodził się na Ukrainie w r. 1857. 
W  roku 1861 przeniósł się razem z 
rodzicami do W arszaw y. Ojciec je­
go Apollo KorzerUwski brał udział 
w  ruchu powstańczym, przeto zo­
stał wygnany do W ołogdy. Nieba­
wem m atka z synem podążyli za 
skazańcem. W  roku 1865 umiera 
m atka Conrada, a ojciec w ysyła 
go do wuja Bobrowskiego. W  roku 
;868 Apollo Korzeniowski uwolnio­
ny z zesłania, wyjeżdżą do Krako­
wa i zabiera <yna ze sobą. W roku 
1870 umiera ojciec Conrada. Młody 
chłopiec uczęszcza jeszcze przez 
cztery lata do gimnazjum ś\v'. An­
ny. (Dokładne wspomnienia z poby­
tu w Krakowie zamieścił Conrad w 
opisie wycieczki do Polski w r. 
1914). Wówczas to rodzi się w je­

go duszy nieodwołalne postanowie­
nie poświęcenia się służbie m ary­
narskiej. Mógł tego łatwo dokonać 
wstępując do austrjackiej szkoły 
marynarskiej, wzgardził jednak tym 
łatwym sposobem. W r. 1874 w yru­
sza do Marsylji, aby tam rozpocząć 
karjerę morską jako prosty majtek 
w'śród trudu, niebezpieczeństw', nie­
ustającej pracy fizycznej i umysło­
wej. W tej twardej szkole życia do­
znaje niezliczonych przygód i wra­
żeń, zwiedza egzotyczne krainy, 
poznaje dokładnie warunki życia 
tam panujące, gromadzi olbrzymia 
ilość spostrzeżeń, w ykształca swój 
światopogląd i zdobywa, jak stal 
hartowną wolę dojrzałego m ężczy­
zny. Pozateni w  ciągu lat dwudzie­
stu odbywa przeciętną karjerę m a­
rynarza angielskiego. Dopiero po o- 
siedieniu się na stałym  lądzie i za­
warciu m ałżeństw a z Angielką, 
przy sp 'kojnych warunkach m ate­
rialnych, rozpoczyna wzmożoną 
cizi tłalność literacką. Pierwszym 
występem prawic czterdziestolet­
niego mężczyzny była powieść eg ­
zotyczna p. t . : „AhnayePs Polly“
(Fantazja Almayera). która zwraca 
uwfagę całej Anglji na nowego, nie­

znanego pisarza. „Murzyn z załogi 
„Narcyza" i „Lord Jim" utrwalają 
jego rozgłos i pierwszorzędne sta­
nowisko zarówmo w iiteraturze an­
gielskiej, jak i europejskiej. Con­
rad uważany jest przytem  za jedne­
go z najznakomitszych stylistów 
angielskich, za Disarza, który  prozę 
angielską niesłychanie ożywił i 
wzbogacił.

Jakkolwiek Conrad wyłącznie do 
literatury angielskiej należy ‘ trud- 
noby go było nazywać pisarzem 
polskim, to jednak fantastyczna kar­
iera młodzieńca w  Polsce urodzo­
nego i z Polska tylu nierozei walny­
mi więzami złączonego, nie może 
być nam obojętna i obca. Świadczy 
bowiem bardzo wymownie i prze­
konywająco. jak wielkie zdolności, 
’ak niesłychane możliwości ukry­
wają sic w tajemniczej głębi nasze­
go narodu. Młode' chłopiec, który, 
p r a k ty c z i i i d1* m d z u c, lak lekkomyśl­
n e  i nieopatrznie usiłował urzeezy- 
woStnić swoje dziecinne uczucie, 
któregoby może w innych w arun­
kach w kilka tygodni potem odsta­
wiono do domu rodzicielskiego, w y­
dobywa się niobu charakteru i ta ­
lentu z pod pokładu na najświetniej­

sze stanowisko w'śród najdumniej­
szego i najbardziej nieprzystępnego 
narodu.

I właśnie ta dziwna historja ży-' 
ćia wpłynęła niemało na odrębność 
Conrada, która uderzyła w szyst­
kich, ifiedy pojawił się na widno­
kręgu. Jeśli go bowiem zestawimy 
z takimi głośnymi pisarzami, jak 
Ficrre Loti łub Claude Earrere, a na­
w et z genialnym piewcą imperializ­
mu angielskiego Kiplingiem, ude­
rzyć nas musi zasadnicza różnica. 
Conrad nie odbyw'ał śwcich podró­
ży w7 warunkach dogodnych i przy­
jemnych, wiele czasu minęło, nim 
począł "osić mundur ze złocistymi 
galonami i białe rękawiczki. Nic ob­
serw ow ał egzotycznych krain przez 
ckna wytwornego klubu i na w y­
cieczkach. przedsięwziętych w to­
w arzystw ie uroczych a znudzonych 
dam. Patrząc szeroko ro/tw artem i 
oczyma, wchłaniał jfdyibć rzeczy­
wistość, nic szukał nigdy i nigdzie 
Tótwicrlzenia tej lub owej doktry­
ny narodowej czy społecznej. Rze­
czywistość raczej narzucała mu pe­
wne zagadnienia etyczne Giód w ra­
żeń, który go popchnął w dalekie 
codróże, uie był głodem człowieka,
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Paisfia wystawa graficzna 
w Rewln.

{Telegram ..Gazety Lwowslrt«)P.j
Warszawa, H. stycznia.

Po zdobyciu dtiżych sukcesów 
w stolicy Danji i Finlandii polska 
w ystaw a grafczna odnosi obeorae 
nowe uznania w Kowlu Wy.-tawa 
została otw arta 6. stycznia br. 0 -  
becncść głowy państwa prezyden­

t a  Patsu, ministra spraw zagr.. mi- 
. nisrra oświaty, członków ciała d y ­
plomatycznego oraz przedstawicie­
li prasy nadała otwarciu charakter, 
uroczysty i oficjalny. Cala iprasa 
reweloka wystąpine na razie z sze- 
i egiem artykułów  i wzmianek za­
powiadając w najbliższych dniach 
obszerne rzeczowe sprawozdanie.

Pogrzeli ś. p. Hincentego 
Rnpa^iegn.

( T e l e g r a m  ..Ę i j i z c t J c  L w o w s k i e ! " )
Warszawa, 15 stycznia.

W czoraj odbyt się pogrzeb śp. 
Wincentego Rapackiego. Nabożeń­
stwo żałobne w kościele św. Krzy­
ża odprawił ks. Pietrzak. Pienia 
żałobne wykonali artyści opery. 
Koledzy zmarłego wynieśli trumnę 
na barkach, poczerń rozwinął się 
majestatyczny pochód. Kondukt za­
trzym ał się przed Teatrem  Wiel­
kim, gdzie orkiestra opery warsz. 
odegrała marsz żałobny Chopina. 
P izem aw iał sen. Ignacy Balitkki, 
składaijąc cześć wielkiemu artyście 
i obywatelowi, kaw alerow i Krzyża 
„Polonia Restit-uta". Nad grobem 
przemawiał prezes Związku A rty ­
stów Józef Śliwicki.

Sanacja finansów francuskich,
Owa projekta rządowe. — Dyrektorowie instytucji f  nansowych 

u Poinca,ego.  — S /eku lac ja  banków  holenderskich.

(Telegram „Gaeety Lwowskiej".)
Paryż, 17. s ty c z n ia .

Pierw szy z dwóch projektów, 
który rząd postanowił przedłożyć 
na posiedzeniu popołudmowem izbie 
w sprawie ukrócenia spekulacji, o- 
picra się na zaostrzeniu kontroli nad 
operacjami, dokonywanemi obccnu 
Salutam i w celach haudlowych, o- 
raz na udzieleniu specjalnego upo­
ważnienia dla posiadania zapasu ob­
cych dewiz. Drugi projekt zmierza 
do zapewnienia równowagi budżetu, 
wydatków, które mają być pokryte 
i opiera się na uzyskaniu 1 miliarda 
oszczędności- Rząd zaproponuje 
również począwszy od roku 1924 
rewizję oszacowań gruntowych, po­
siadłości zabudowanych i niezabu­
dowanych, jak również ogranicze­
nie udzielania pewnych subwencji. 
Fozatem rząd domagać się będzie 
udzielania ulg p rocen tow ali w ra ­
zie przedterminowego wpłacania 
podatków bezpośrednich i zwięk­

szenia tych procentów w razie spó­
źnionego wpłacania tych podatków. 
7. drugiej strony rząd przewiduje o- 
gromezenie możliwości wpłacania v 
rentach podatków nadzwyczajnych 
dochodów wojennych, ntaz tworze­
nie kas em erytów wojennych, ma­
jących za zadanie ulżenie ciężarom 
budżetowym w przyszłośęi. Po­
wyższe zarządzenia pozwolą rządo­
wi urzeczywistnić lównowagę bu­
dżetu wydatków, które mają być 
pokryte przez Niemcy.

Poincare przyjął wczoraj w obe­
cności ministra de Lasterie dyrek­
torów instytucji k: edyjowych i 0- 
mówil z nimi grodki zapobiegające 
nadużyciom przy wpiacaniu podat­
ków.

hiavas donosi z Rotterdamu, że 
tamt. łbanlci rzucimy na rynek znacz­
ne sumy franków francuskich, co 
wpłynęło na spadek kursu franka.

Millerand obali Poincarego?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13. stycznia.
(M) „Figaro" publikuje artykuł 

senatora Copiego, w którym sena­
tor oświadcza, że prezydent Mille­
rand postanowił doprowadzić do 
obalenia Poincarego. Senator Co- 
pic atakuje prez. Millerami a i o-

świadcza, że przez tą akcję prze­
ciw premierowi francuskiemu na­
rusza zasadniczą podstawę kon­
stytucji. Capie oświadcza da łoi, że 
kilku ministrów stara  się doprow a­
dzić do obalenia Poincarego.

Senator Kaniowski nie wystąpił 
z Klubu „Piasta” .

Otrzymujemy następujące o- 
świadczenie:

„Wiadomość, podana w  ..Kurie­
rze Lwowskim" w  numerze j o . z br., 
jakobym miał zamiar wystąpić z 
Khtbit „Piasta" jest nieprawdziwą. 
Nikogo nie upoważniłem do takiej 
enuncjacji, gdyż w Klubie P. S. L. 
„Piast” pozostaję.

Lwów, dnia 16. stycznia 1924 r. 
Tadeusz Kaniowski, senator

antysemityzm na Uniwersytecie 
w Gdańsku.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)
Gdańsk, 13. stycznia.

Na wyższych uczelniach w  
Gdańsku coraz jaskrawiej uw ydat­
nia się agitacja antyżydowska. Se­
nat wydał specjalne rozporządzenia 
zabraniające tworzenia zw iązków 
dla zwalczania żydów.

„Danz. Rundschau" ni? wróży 
nowo utworzonej sejmowej koalicji 
mniejszościowej długotrw ałego ży­
wota, uważając obecną kombinację 
rządową za krótkotrw ałe pro wiz,.

Kwestia komunikacji kolejowej 
z Rzeszą z pominięciem korytarza
gdańskiego jest w  dalszym cląg.u 
ż> wo dyskutowana przez gdańskie 
sfery nacjonalistyczne. Pow ażne 
sfery gospodarcze, a iprzodietwszy- 
stkiem polityczne usilnie propagują 
myśl budowy kolei elektryczna' 
między Gdańskiem i MaJborgiem 
na terytorium  gdatiskicm z  pominię­
ciem w ten sposóo wszelkiej kon­
troli polskiej.

Dowiadujemy śSę nadto, że ży ­
we zainteresowanie dla tej stprawy 
ujawnia się ze strony koncernu 
Stinnesa.

który w jakiejś" stolicy europejskiej 
doznał już wszystkich rozkoszy i 
szuka podniecenia stępionych ner­

w ó w . Conrad nie ma nic wspólnego 
zc znużonymi ludźmi cywilizacji- 
Jemu, co zostawił daleko za sobą 
krainę mogił, krzyżów  i skaflałcgo 
romantyzmu, wszystko wydawało 
się cudowne, piękne i zachwycające.

Conrad jest człowiekiem, który 
przyszedł z dna życia i dlatego mógł 
odkryć tajemnice innym niedostęp­
ne. lak nurek, zniknął w głębinie 
życia i kiedy inni pląsali wesoło na 
pokładzie wśród świateł i beztro­
skich uśmiechów, on kroczył po 
ciemnem dnie morza, oglądając dzi­
waczne rośliny i zwierzęta. Nie ma 
więc w' jego opowieściach nic z fan­
tazji literackiej, poetycznego wym y­
słu lub zręcznej t mistyfikacji. Na 
dnie każdego słowa nieomal drze­
mie surowa prawda.

W znakomitej przedmowie do 
wyboru pism Conrada") pisze Że­
romski tak o jego książce p. t-: „The

*) Józef (C onrad) K orzeniow ski: P i­
sm a w ybrane z przedm ow a S tefana Że- 

■K -o sk ie c o . Toin !. hau taz ia  A lm ayera. 
Opow ieść o wschodniej rzece. W a rsz a ­
wa. Tow. .Wyda w tucze jjfin is"  S. A.

M irror of the Sca“ (Zwierciadło 
morza):

„N ajcharakterystyczniejszą ce­
chą zwierzeń tutaj wyrażonych jest 
przeżycie. Każde wrażenie, nawet 
cpis każdego pejzażu, ma swą trw a­
łą i mocną podstawę w wieloletuiem 

.nieraz doświadczeniu, wypływ a z 
prawdy wydarzeń. Nie jest to wizja 
m orska poety, jak u Artura Rim­
baud, który z w ybrzeża opiewa nie­
wiadomy ogrom, czerpiąc obrazy 
z fantazji, mniemań i przypuszczeń, 
lecz niewzruszone sylogizmy, wy­
łamano ze zmagania się z ogromem 
żywiołu, lub osiągnięta w długiem 
baczeniu jego bytu, gdy spoczywa 
w' stanie bezczynności lub omdle­
nia. Joseph Conrad nic inaczej na­
zywa ocean, tylko słowem — wróg 
— the koc. M arynarz „krzyżuje z 
tym wrogiem miecz" w bohater­
skimi! sam na sam spotkaniu".

Ta w łaśnie odręoność oparta na 
niezłomnej podwalinie przeżycia za ­
pewniła Conradowi rozgłos i uzna­
nie narodu angielskiego, który dlu: 
go jeszcze nie zdawał sobie sprawy, 
że znakomity pisarz jest tylko jego 
przybranem dzieckiem. K rytycy ari- 
tpefecy pytali ze awisiwieniem, w ją- ,,

ki sposób cudzoziemiec mógł tai 
pisać po angielsku, a jednocześni! 
stwierdzali, że „muzykalność pracj 
Conrada to rom antyczna, tajemni, 
cza, przejmująca muzyczność inne, 
rasy".

Nie muzyczność jednak tylko — 
niótylko styl. Znakomity pisarz 
wniósł do literatury angielskie 
prócz stylu, prócz przeżyć, także 
to, co było i pozostało w niem pol­
skiego: Ów tajemniczy, odrębny
duch rasy, szczególną wrażliwość 
dziedzictwo odczuć innych, różni 
zdolność łączenia i tworzenia obra­
zów, świeżość wyobraźni f cały 
świat nawpót świadomych pojęć 
wzruszeń I chociaż w  powieściac) 
Conrada żadnej o Polsce nie znaj­
dziesz wieści, żyje ona przecież 
głęboko ukryta. tajemnicza, jak 
spiskowiec w podziemiach.

Tryumf Conrada jest także try- 
> mieiii genjuszu narodowego, któ- 
iv  zabłysnął euduwnem światłem 
na odmętach tnorz i dalekich lą­
dach...

""Julii sm utną sp nwy
Kałusz, w styczniu

7. b m . o d b y ło  się w Kałuszu ze- 
manie delegatów P. S. L. „Piast" 

Na wiecu tym miał poseł Targowski 
usprawiedliwić się przed swoimi wy 
>orcamj z wystąpienia z Klubu „Pia 

-■ta". W yw ody p . posła nie trafiły 
'd p a k  do  p rz e k o n a n ia  następnym 
nowcorn, a to ks Filipkowi i ,p. O 
tonowi, którzy zaatakowan go \

■ '-musiili do epuszczema zebrania. — 
\Vięc zakończono jediiogloś.ncm u 
-h w a le n ie m  w e z w a n ia  posła T a i 
to w s k ie g o  d o  w s tą p ie n ia  z p o w r e  ! 
tem d o  K lubu „ P ia s ta ”  w p rz e c ią g i  
S-m iu dn i, a  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  j o  
z ło ż e n ia  mandatu.

*
Radziechów. w styczniu

W (niedzielę, dnia 12. stycznia br. 
odbył się w Radz-lechowic zjazd o- 
sadników z caicgo powiatu z udzia 
łom p-rzcśiz.ło 200 delegatów. Po za­
gajeniu wiecu przez b. burmistrza 
Holdenmeayera i po referacie posła 
\ .  W itosa w szyscy osadnicy z w y­
jątkiem jednego głosu uchwalili u- 
zuanie Prezesow i Wincentemu Wi­
tosowi i całemu Klubowi P. S. L. 
.P iast" , zaś rczbijaczy większości 
sejmowej wezwali do złożenia m ar. 
datów.

Od:zyt o Folscs w Wiedniu
(Telegram! .O azety Lwowskiej".)

W  ie d e ń , 17. styct/risa.
Dziś wieczorem w austr. Towa­

rzystw ie pólityczue-m odbył się od­
czyt b. sekretarza stanu dr. Martaji 
o obecnych stosunkach politycznych 
w Polsce. Prelegent podniósł, że 
Polska ze względu na swój obszar, 
na licżbę mieszkańców i swoje zna. 
czernie polityczne jest wieikiem m o 
carstwem. Do roku- 1923 Polska nie 
miała ustalonych granic wob^c nie­
życzliwych sąsiadów musi Polska u- 
trzym ywać pogotowie wojskowe. Do 
tego przyłączyły się Trudności we- 
wnętrzne, jak kwest ja agrarna \ do­
minująca obecnie kwestia -.macj? fi­
nansów. Mówca wskazał na simę 
poczucie państwowe i narodowe Po­
laków. dizięki czemu nastąpiła obec­
nie między stronnictwami św. unja. 
W szystkie wysiłki Potoków są obec­
nie skierowane na sanację. Tą spra­
wa jest jednem z najważniejszych 
zagadnień Europy, gdyż interes Eu 
ropy wymaga, by usiłowania Polski 
zostały uwieńczone sukcesem. P rze­
wodniczący zebrania dr. W f. Beck 
podziękował prelegentowi za jego 
informacyjny odczyt Jutro dr. Mat- 
tuja na zaproszenie austr.-poiskiei I- 
zby handlowej wygłosi odczyt o fi­
nansach Polski.

----------o----------

Jdzis odb^zie się bonferencja 
rcsjfjs&o-pumuńslia?

{Telegram , G w e ty  Lwc»wslc!elP.| 
Wiedeń, 13. stycznia

Plahowana rosyjsko - rumuńska 
konferencja w  Sohiogrodzie rozbita 
się, ponieważ Rumunja nie chce wj>u. 
ścić na swoje terytorium rosyjskiej 
nrsji handlowej przed uznaniem Ro­
sji sowieckiej de iure. Dalej, ponie­
waż Cziczerhi stwierdził, że Solno- 
gród jest centrum radykałów  prawi, 
cowyah i- leży zbyt blisko Mona­
chium. Jeżeli Rumunja zmieni swoje 
stanowisko wobec rosyjskiej misji 
handlowej, wówczas Cżiozerin za- 
proj*>nujc Wiedeń, jako miejsce po­
nownej konferencji.

PRZYJM UJĘ RĘKOPISY DO *»RZC 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGLO. 
SZENIA W ADMINISTRACJI ..OAZĘ. 
TY LW O W SK IEJ” , PODW ALE L. 31

I. PIĘTRO  OD GODZ. 9—2 i 5—&
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Spokój na gielcJcch.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

fPZBd dymi ą Baldwina.
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej11).

L o n d y n , 17 s ty c z n ia .
W  Izbie gmin ułożyły się strori- 

rre tw l, że dyskusja nad votum nie­
ufności odb-ęidzie %ą w piątek i bę­
dzie kontynuowana w poniedziałek. 
W poniedziałek o godz. 11 w nocy 
nastąpi decydujące głosowanie. Na- ’ 
stępuje we wtorek zgłosi Baldwfti 
swo0ą dymisję, a R. MacJ-oaald za­
proponuje, aby Izba gmin odroczy­
ła się na 2 tygodnie celem utworze­
nia nowego rządu.

W  Izbie gmin ośw iadczył As- 
Ouith, że liberali poorą wnlo.jek 
parci pracy o wyrażenie rządowi 
votnni nieufności. Wobec tego po­
rażka rządu staje się nieuniknioną.

. o-— —

lu ju  fiurja przgnie p r z j n t a s  
■i R a c ja .

(T elegram y „G azety L w ow skiej11.)
Paryż, 1S.•stycznia

„Matćn“ donosi, że Jiigosiawja od 
dawna już zakomunikowała Francji 
warunki spodziewanego, układu wio 
sko-jugosłowiańskiego. Tenże dzien­
nik przewiduje możliwość zawarcia 
traktatu  gw arancyjnego francusko- 
jtugosłowtjański&go. do którego przy­
łączyłyby się t W łochy. Trakt-ait ten 
fcySby analogiczny do traktatu fran- 
Gusko-czechosłowackiego.

Rzym, 18. stycznia.
Niektóro dzienniki włoskie piszą, 

*że pwenbuałnóść zbliżenia się wio- 
;sko-jugosłowiański ugr obaliłaby pla­
ny pokycsne Francji w  stosunku do 
Małej Ententy. Ttme .pisma włoskie 
dają do zrozumieją, że podobna e- 
wentualność pokrzyżow ałaby zamia­
ry  rzajdiu francuskiego, k tóry  wobec 
tego dołożyłby starań, aby p rz toh r- 
cfciałać zbliżeniu >sic W łoch : łuco- 
siawii. Rząd franerski mógłby jedy­
nie z najwiek szem (zadowoleniem 
spogiądać na to, jak dwa kraje, złą­
czone z Francją węzłami ścisłej 

) przyjaźni konsolidowałyby dobre 
• stosunki pomiędzy sobą, które stano- 

:w iły b y  nową gwarancję pokoju,
------------o — —

Zoftoz wwozu -ziemnj^óiy 
z Pfilshi do Norwegii.

Tieiegram  „G azety l.w ow skłel" I
Chrystiania, 17. stycznia.

Rząd norweski zakazał wwozu 
ciemniaków z Polski do Norwegj; 
ood iprclekstiem, że w Polsce is tn ie­
je jakoby rak kartoflany. W łaści­
wym jednak powodem stawianych 
przeszkód jest ochrona własnej 
produkcji i dążenie, by  Norwegia 
lńetjlko produkowała ziemniaki na 
własne potrzeby, lecz mogła je je­
szcze wywozić.

---------o-------- -

M  sowiety walczą z wy­
zyskiem.

'(Telegram Lwnwskfe?*1.
\ Moskwa, 17. stycznia

Aresztowania w Moskwie trwają 
be z przerwy. Na skutek stosowania 
t e r r o r u  względem  nowej klasy kup­
ców i przedsiębiorców wiele sk.e. 
pów w Moskwie, stanowiących w ła­
sn o ść  prywatną, zamknięto. Teatry 

restauracje, do których uczęszczali 
prawie -wyłącznie t. zw. newna-ni. 
stota dzisiaj pustkami. P rasa sowjee- 
ka w-zyw a rząd do przeprowadzona 
Trmcpfcłi aresztowań i wydaienia z 
M oskwy w szystkidi osób, które 
czerpią dochody ze snekirłacji.

Telefon now y Acyłne3 Spółki W y­
daw niczej posiada nr. 1238. Podajen y 
go. zmiana bow frm  aparatu  wywołujs 

||ńnie akpomąmta&

W ars/aw a, 1S. stycznia.
(S.) Sytuacja w dalszym ciągu 

niezmieniona. YV dewizach spokój. 
Zarówno w W arszawie, iak też w 
Katowicach, w Bielsku i Krakowie 
dolary słabe. Na giełdzie (przydzie­
lano z miarodajnej strony każdą 
żądaną ilość po kursie 9,850 tysięcy 
za dolar. Poza giełdowe obroty 
nmiej więcej na t jm  samym pozio­
mie. W Krakowie żądano za dolar 
9,908 około 10 miljonów, W Biel-

S dnia.

Kawale v świata.
Lwów, ]8. stycznia. 

Czytaliśmy wczoraj w' jednej z 
lwowskich gazet, jak to najwygod- 
uicj można obecnie urządzić sobie 
podróż na południe lub zachód.

Dowiedzieliśmy się z tego arty - J 
ludu o zastoin ruchu turystyc/.ne- 
go, o zoiorowych wycieczkacli i o 
przewagach tychże nad pojedyń- 
czeini, Owego „bezpośredniego ze t­
knięcia z obcymi krajami, ludźmi i 
kulturą1-) chce nam użyczyć jedno z 
biur podróży. Piętnaście aż w ycie­
czek zaprojektowano na 1924 rok!

Wiec cieszmy się!
W  orient-expressach przemknie­

m y przez Europę ze wschodu na za ­
chód i z północy na południe. Z za 
szyb wygodnego pulmanna oglądać 
będziemy Tyrol. Szwajcarię, W ło­
chy i Bałkan

I3a! Okręty pustyni poniosą nas 
ku piramidom i z garbu wielbłądzie­
go ujrzymy Sfinksa i bezkresne ob­
szary Sahary...

A trzy  tygodnie wiosny pod nie­
bem sycylijskiem? A czternaście dn: 
karnaw ału w Nicei? Jakież to pięk-

Zaponmiemy o naszych mrozach, 
waloryzacji, o P P P . i o Jooatku 

tdrożyźnianym, o strajkach rzezni- 
kćw, o bratku wody nawret, między

Podwójnie dobroczynne. Bo nic 
podało kosztów (w koronach austr.) 
łych cudownych ekspedycyj. Za­
oszczędziło nam jednej, ale zat io 
bardzo niemiłej chwilę

„Kto chce zwiedzie Sycylję, kar­
nawał nicejski i P a ry ż '1 (tak tytuł 
głosi), niech się uda do biura po­
dróży.

A m y?
My chodźmy do kina!
Może ujrzym y tam kawałek 

św iata...
S t.  JVK

REDAKCJA ,GAZET* I.W OW - 
SKIFJ** OCENIAC- BEDZIE NA 
: WYCH SZPALTACH NOW E WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWĆĆA3, ODY ONE N A D ^ a NE 
BĘDA W PR O ST PO D  ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JE J POSZCZĘ- 
■ÓLNYCH CZLONKOW.

t
ZYBfflDHT HufeTCZ IIĘDZIEKSf’!

inżynier cywilny
b. prezes Izby inżynierskiej, b. długoteini 

członek Rady miejski,;
urodzow w r. 1835, zmarł we Lwowie 
dnia 17 styeznia 1924 roku, zaopa irzon  

św  Sakramentami.
O brzęd  pogrzebow y odbędzie  się 

w so b o tę  d n ia  19 styczn ie  1924 o ro d  z 
a popołudniu  5 dom  żałoby przy ul cy 
O chronek 1 4 a., na  cm entarz  Łycza­

kowski do c ro b o w c a  ro d z in n e ? ' 
O sobne zaw iadom ienia rozsy łane 

i i; e będą.

sku i Katowicach jeszcze słabiej. 
Widoczni? przemysł śląski w yzby­
wa się dewiz na płacenie podat­
ków. Na giełdzie efektów tembmeja 
spokwnu. Naogół iednakzie ożywie­
nie większe, niż na wczorajszej 
giełdzie. Akcje zyskały nieco na 
kursie, a to prawi* wszystkie. Spe­
cjalnie silniejszy był Modrze>ów, 
ponadto stwierdzono szcz*ećlrte za­
interesowanie akcjami węglowemu

JK O A O JiJ .ST A
Termin subskrypcji następujących ak­

cji upływa z dniem:
24. stycznia 1924:
„Kcram 11 S A. dla w yrobów  kera- 

tnicznych we Lwow ie.
28 stycznia br.
Bank rolniczy b A. we Lwowie.

6 lutego br.:
M iędzym iastow e Gazociągi S. A, we 

Lwowie.
14, lutegu br.:

Fubryea  Lokom otyw  5. A. w Cnrza- 
pcwiie.

T ra n sa k c ja  na  g ie ł­
dzie J w o w skie  j.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOW E.
Lwów, 18. stycznia. 

Akcje przem ysłow e i benkowe 
niec-o mocniejsze przy silniejszym 
popycie. Oh roty dość liczne. Podaż 
średnia. Niekotowane naogół u- 
trzymane. Obroty niewielkie. Brak 
większego zainteresowania. Ten­
dencja chwiejna. Usposobienie oży­
wione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH
A. B . Z. 500 , H ip o te c z n y  3680

3650, 3625, 3600 Małopcwki 3350, 
Pokręć .825, 500, 350, 400, 550;
Jtózemysłowy 2975 3000, 2950, 2990, 
3000. 3020: Z. B. K. 1650, 1625;
B row ary 43ooo, 24 i po? (42); Cho-

30,s:i; P. T. B. 800; 825, Rakszawa 
23, 22750, 23000; Tes,py 34500,
35000, 34750, 35000, 35250; Ziele­
niewski 60000; Marynin 6800, 6900; 
Ćmielów 8000, 8104, 7990, 8500;
Niemojowski 3500, 3R50; Oikos
28500, 26000, 28750, Z(>000, 30000;
Parow ozy 3100. 3200. 3150; Pic­
zo t 950.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTC*- 
WANYCH.

K ursa w tysiącach:
Artna 3500, 3300, Akntrnul. 4600, 

Azot 2700, 2750, Bk. Ziemian 275, 300 
Brugger 500J, 5300, 5100, 5O0O. Ele­
ktro w. .n. Panem 600 650. 575, 7C0, 
725, Foresta 4900. *4800, 4750, 4700, 
Ctcizy 105000. i030u0, 104000, >
105000, Oazy zachoam< 80000, 75000, 
800000, Gazociągi 1650, Ga-zcóna 
6000, 6100, 6050, 6100, 6150, 6125, Ta- 
wormo drobne 155000, 156CKW,
157000, 158000, Len 6000, 5900, 6000, 
5950. Lesienice 9500. 10000, 10500, 
10750, 11000, 1 okomcEywy 9090,
{r.>5(l, 9500, Nitrat 1850. 1875, Olkusz 
4000, 3900. 3300. Raarrwiłł 200-Ju, 
Pchón d90O()O, Terpentyna t&Xł, 1500 
Ińi.ia Juta. 23000, Węgtówki 280, 270, 
275, 270, 265, irf. 240, 245, 250, Zgierz 
17000, 18000, Rrcem. tirze w. Stani­
sławów 1300. Rr.cker i Hófffinger 
4500, 5000, Szkło • R ośn ie  yOOO.

G ie łd a  zbożowa.
Lwów , 18. stycz tm r 

Kuch na giełdzie slaby , ogólny obró t 
80 ton. T ransakcje  w życic, ponadto 
sporadyczne transakcje  w kapuście ki­
szonej, loco L w-ów po 32.000.000 i w 
mące prow incjonalnej po cenach lw ow ­
skich. Na ogół podaż dostateczna, l.c - 
r.y ży ta  słabsze - -  ow sa i jęczmienia 
f.ilnic.iSżb. Tcfidenc.at chw iejna — uspo- 
scbicnie słabe.

G  ia h iy p  n z a lw o irsk ie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, iS. stycznia.
B. P. 2s00. C hodoruw  28500. Ćmie­

lów 7000, P arow ozy  2700. Pocisk .5000, 
Narta 2500, Zieleniewski 5st>00. B rucgcr 
4150. T. mocniejsza.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 1PAT.) Notowania 

końcowe: Dol.ui' S t2‘n. Zjedn. 9850, 
980U, 9960. 9700. franki złote iS 9 ł , 
korony czeskie 2S2.

Gotówka: B e lg ją 413—199, Ho- 
landja 3673—3(>t)0. Londyn 41850— 
41750--42150—-41360. N ow t Jork 
9850—9950—9750, P a r y ż  45?—'454— 
458. Szwuicar.ia 1703 — 1701—1721 — 
1637, Wiedeń 116.1W)- -138 i pól -110 
— l 38. Whochy 433— 4.30—4.31 i pół, 
Bony złoić 1450—1390—1500, "  p,roc. 

^  pożycaka 1U.5(>0—10 ur.ij., IG.luO, Mi. 
ljonówka 400—475.

AKCJE.
Bik dyskont, w arsz. 16 m„ Bk han­

dlow y 14,750. Bk dla handlu i pjpzem. 
5.800 Bk 3.809, Bk krett. w arsz. 3,25‘t  
Bk przein. Lw ów . 2,650. Bk wileński, 
l« y w . 200? Bk. zachód-- <W 5. Uw 'A  
spó! zarób. Poznam. 24 li;., Bk z> aazku 
Je in ia n  f3i.*0. Bk -zi. ziem poi- W arsz. 
3,300. C era ta  650. E kip . s« j| ro tasow . 
32D m., 35 m. Kijowski i SchjWz-e 17 in. 
Pu ls 1.850, Spies i syn 5 m„ W tldt 850, 
C ukrow nie: C hodorów  26Jś m., C zersk  
3,150, C zęstocice 14 ni., G osław ice 5,300. 
M ichałów  7 rn. W arsz. tow . iabr. cdBru 
16— 1S]A  ni., Firlej 3 .300, t.uzy  550 
Di zewrt. przom. i hiurdel 2,700, W 'arsz. 
tow. 1 kitp. w ęgla 21,55(J. 25, 2t>. F itznei 
t Cknrro-.er 32- 33 m.. Lcnarto-wicz 450 
P olska N afta 2.450, P izem y st naftow y 
4.4(4) __ ą.ą.50. Siła i św iatło  2.800, Ku- 
rw:pic 2,150, T kanina 415 — 425, M!yn-> 
tw órn ia  6 m.
Lillpop R an i Low 3.550; M odrzejow skit 
zakł. 33 m., 40 tn„ .38 tn„ N orb,:n 5 m. 
31-2 m.: O.rtwein i K rasiński lit- m.: O- 
strow ieclde zakł. 42—45 in.; P arnw czv  
2.800—2.550; P ocisk  5.300; Kohn l Zie­
liński 1X50; K. Rudzki i S ka 6 in„ 7 
,8m.; S tarachocice  1—5 15 ni.; Union 33 
m.t U rsus 4,200: Suchodniow  9 ?n : Zie­
leniew ski 58 ni.; Z aw iercie 1.150 niiJ.i.; 
Ż yrardów  1.100; Belpol. 220: B orkow ski 
3400: B r Jab lkow scy  675; Polbal 35o, 
S yndykat ro ln iczy S.i.ki; Żegluga 675? 
Zachoonic tow . 450; Ćm ielów  7 m. Ele­
k tryczność  6.700; poi. tow . elektr. 725: 
H aberbusch 15)4 m.; K abel a4: Fabr.
pap.. Klucze 480: M aryin 2 ) t  f h |  Pustel 
r.ik 4.800: Sp iry tus 12 m .; Zj. f a i r .  ma­
szyn. 1.900.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T.i N otow ania z 18 bnr.: 

IW and jr 215)7, N nw y lo rk  578, Łcndyn 
24,24. P a ry ż  26.62, M<d>odan 25,25. P ra ­
ga 16X6, B udapeszt 0,0205, Buikaireszt 
2,90 B elgrad 6,62)4. Sof ja 4,15, W iedeń 
0,0030)4, Atrstr. stentpi. 0,0061 )4.

\
B erlin, 17 stycznia-.

M arka polska 404.000.
(AW.) Szwajcarski B arJt Zwiazkorfat 

notow aJ m arite polską. 0,000050 w pła­
ceniu, 0.0001 w żadamiu.

OBRCTY PRYWATNE.
Lwów, 1S. stycznia.

D ziś tendencja  chwiejna., irkko zw yż- 
B>wa. Z bno  i sreb ro  iKjsenki-w-.uw. O* 
b ró t ożyw iony.

D olary arnerv4\. 10 tn. 750 tys. do 
10 in. 800 tys.. d«la;,rv kand. 9 ni. nOO do 
9 iu. 500 tys.. iuaty  sm erl. 48 in. do 49 
nułj.

Złoto 20 kor. tt. ao 50 ul. 3 ) fr. 
45 tn. do 45 S  tn., 10 rubli 64 rn. At> 65 m.

S reb re : kor. a  tstr. 8S0 <k> 900 tys.. 5 
kto-. 4)4 do 4)7 m„ Słoreny 2 fwkui ósm * 
u. ■ 2)7 m.. rirt»t 3)4 m. do 3 m. 60T tys.. 
kopiejki za  rubel t t**ry &rw srte tu. cło 
i rruT^wtóy.'.

■

10 a J ?, 2 a 6 itd. ad mfinitum' 
Doprawdy, dobroczynne biuro 

podróży!

dorów 32fl(JD, 32250, 32500, 32750, 
52C00 31000; Chybie 53. 52500, dro­
bne 57000; Gafota 1400, 1375, 1390 
Gleb looo, 9oo, lo5o, 11 oo; Tohan 
2400; W awel 750, oh sprzedaży 
700: Nafta 3000, $050, 28C0, 3000,
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Np. 13. P i ą t e 18. stycznia 1924. W a lu ta  m a p k o w s ,

A. K u r s a  e fe k tó w .
K a te g o r j e :

W art. O sta .n ia P iacą: Ż ąda ą T ransakcje Uwagi K a te g o r je :
W art. Dywid.

P łacą: Ż ądają T ransakcje U w a.i
: om. dywid. nom. 1S21|1922

1 Papiery państwowe.
C e n y  w i v s  i a c a c li C e n y  w t y s i ą c a c h

4% P aństw ow a poż. 
Prem. z r. 192U 1000 — b) Pr.emyslowa:

500 650&A%  P . zt. z r. 1922 10000 — . Agrohem ia f. szt o. — — —

II. Li?ty zastawne.
i 10 złp B racia  Biskupscy 

B ro w ary  lw ow skie 
Chodo.rów f. cukru 
„C hybie* iabr. cukru

1000
500 500 ___ 42000 43500 42500—43000 42000 nt.

(bez kuponu bież) 
A%%  Banku hip. gal. —

1000 21

300
20;

22

3000

8 .0
1009
l in

30500
51000

33000
54000

■31000-32750
52500—53000 57000 d ;ob

4% B anku liip. ga! 
4 A %  Bk k red . z. gal. 
4K %  Banku Maiop.

—
. Cegieiskj 

Ćmielów fab porcel. 
G aiota fabr. obuwia.

1000
140

7890
1350

8200
1425

79 0 9 -8 1 0 0  
1375 - 1 400

i'A %  Bk. hiD. zemel. — Galicja Rafin. nafty 140 800
600 —

iVs%  Pol. Bk. kraj. — G órka fab. cem entu 140 119
4%  Polsk . Bk. krai. —- „Kabel" T . p. W arsz. 1000 — 30 -- ’
A A %  To w. k red . gal. — K arpalit zak łady  lit. l i o 28u 140 4350

ziem skie . . . .  
4% T . kr. gal. ziem.

II'. Obligi.

•M o  !_ ca 
*5 

■ O

-
K rakus f. wód. K iak. 
, IVlarynin“ Z. p. ogrod. 
N iemojowski i. pap. 
Oikos Zakt. prz -drz.

289

1000
uoo

168

90
-SOU

20

300
4500

6750
S475

25500

6950
3573

30500

6 8 0 1 -6 9 0 0  
3b<>0—1330 

26000 -30000

(bez kuponu bież.) 
4 A %  K. P . Bk. krai. 
4 % Kom. P . B. krai. 
4 % K. lok. P . Bk kr.
A fr.* T~i r -  -  _

o.H
caN —

P aro w o zy  S. A. b m. 
P eze t P ow . Zakł. bud 
..P łó tno" w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. N afta prz. w iert.

500
5 :0

1000
350
50

126
•200

14
luO

750
200
750
170
35 ■

3050
ItO

4500
2775

3259
969

S075

S i tu —3290 
359

2800—3950
4 % P. kr. e. z y. 1893 — Pol. Tow . B udow ianc 500 225 400 789 840 8 0 0 -8 2 5
4% P . kr. z. z r. 1904 
4% P. kr. z. z r. 1905 
4%  Poż. kraj. sal. z 

r. 1908 (szkolna) 
4Yi%  P . k. g. z r. 1913 
4Yi%  P . k. g . z r .  1914

“ P o tęga Tow . huiy i. LOOflO 1Ó0) 2500 — — —

_ _

R akszaw a fabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. m .  

Siersza  zakł. elektr.

140

200

100
110

80

28.
300

40

22000

1900

28500 22750-23000

S iersza gór. zak łady 140 63 300 36000 — —
Spółka Akc. W ydaw . 280 — 56 — — —

IV. Akcje. T epege gór. zak łady 700 350i 700 — — —

Tesp. tow . ekspt. soli 
T rzebinia f. m S. A.

10GO
140

1 Pif) 350
280

■34)00 36000 34^00—35250a) Bankowe: 102i . 022 98
AkcyJ. Zwiazk. 589 f b 140 — — Ursus fab. motorów; 500 180 1000 — — —

Akcyj. H ipoteczny 28) 42 120 3575 3700 3600 -3680 W ild i SI-i 500 150 600 — — —

H andlow y w Poznaniu 1000 200 600 — — — Zieleniewski Ł masz. 1000 170 1070 69000 61000 6000
Małopolski 280 56 140 3300 3400 3350
Pow szechny  k redy tow y 280 42 140 340 560 3 5 0 -6 6 0 c) Handlowe:P rzem ysłow y 280 42 130 2900 3060 2 9 5 0 -3 0 2 0
Rolniczy S A. 1000 250 — 750 — _ Polski d o i 500 10(1 200 875 112Ł-. 9 0 0 -1 1 0 0
Ziemski k redy tow y 280 56 84 ■ 1600 1675 1625-1650 Polbal 1JUC 160 2o0 j  — — —

Zemelny 280 56 84 — — — T ohan 140 70 210 2375 2425 2*90
Z. S. Z. w Poznaniu loco 300 600 — — — Polsot 1000 260 600 — —
Sank kom ercjalny — — — 480 520 600 Wawel 500 100 303 700 775 750 1

V. Waluty i Dewizy.
B i le ty  b a n k o w e C /.e k t ,  - r z e k a z y  i w yp  a  ty

płacą żądają ransa ' cie p łaca | ż ą d a ą tr  ns-ikc e

0

\

Kategorie: U w a g i

D olary  am erykańsk ie  
D olary  am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie
D y n a r y ..........................................
Funty  szterlingi .
F rank i belgijskie .
Franki francuskie .
F loreny holenderskie 
F ranki szw ajcarsk ie  
K orony austriackie 
K orony czesko-slow ackie . 
K orony dońskie .
K orony norw eskie .
K orony szw edzkie 
K orony w ęgierskie .
Lei r u m u ń s k i e ..............................
L iry  w łosk :e ................................
M arki nieiniewkle .

2
«  o  ^  

g  N 8  
a  «  «•S-o si 
0> —
N ca•O ■*" mr*

S i *N ci3 49
X  S2‘S
3 etf

ź  Z *

B. K u r s a  Z b o ż o w e ,
C n y  rozum ieją się w  m arkach  pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja  załadow ania.

Ceny
U w a g a

C eny rozum ieia sie w  m arkach  pol­
skich za 100 kg. b tz  podatku spożyw ­
czego, miejsce stac ja  załadow ania.

Ceny
U w a g a

od do od do

PSZENICA k ra jo w a 73/74 ex 1923 35709000 37000000 *) M ąka pszenna 40o/o,.0“ 80000000 *)
ŻYTO m ałopolskie 68/69 exl923 23000000 24000000 M ąkap  zenna 55°/0ol  ‘ v P j m łyny łwow-

e|/ip lApn 1 ufAiii _ 62000000 *>
ŻYTO m ałopolskie 67/68 ex  1923 r. -- M ąka p srenna  70°/or4“ oKIC IULU LWUW — 47000000 *)

M ąka żytnia 60p/o Ti Ul UlLU pa nciiu — 67000000 *)
JĘCZM IEŃ: m ałopolski b row arn iany 20000000 21000000 *) Mąka żytnia 70°/o T łącznie z v/oi kEmi 52000000 *)
JĘCZM IEŃ m ałopo’ski przem iałow y --- — O TRĘB pszenny netto bez  w orka 13000000 *)
O W IES m ałopolski 44/45 ex 1923 20000000 2100000 *) OT.RĘB żytn i ne tto  bez w orka 12000000 *>
O W ttir  m ałopolski ex 1922 r. — MAKUCHY lniane i konopne -- —
KUKURUDZA rum uńska s t ic ja  Sniatyn - — MAKUCHY rzepakowe —
ZIEMNIAKI jadalne — — W ORKI ju tow e w yr. S tradom . W arta .

C zęstochow ianka 75 kg. za sztukę ““ —
FASOLA biała — ‘—: W ORKI używ ane, dobre, za sztukę — —
FASOLA kolorow a — KONICZYNA czerw ona k ra jow a natur. —' —
FASOLA kTasa SŁOM A prasow ana ***
GROCH pehiy “ SIANO słodkie k rajow e prasow ane —
GROCH '<• Victoria l 1 N 1—
BOBIK KASZA HRECZANNA ““
W i KA KASZA JAGLANNA
MIESZANKA pastew na w ziarnie KASZA JĘCZMIENNA - ~r
LUBIN *) Ceny szacun­ KAPUSTA KWASZONA *) Ceny s n e u i
HRLCZKA kow e bez trans. PĘCAK kow e bez trans.

ś e k ł \ t a f ‘j i '  G c ł t l y G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  P A N E T Ł L ,
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Z posiedzenia Rody mlejshie\
HoM pamięci śp. dra  D ylew skiego.
O sta tu t em ery talny . — U staw ą ąposa- 
zeniow a. W idmo redukcji w M agi­
strac ie . W alka o now y regulamin.

Lw ów , 18. stycznia.
(jp.t- W czorajsze posia lzen ie  rep re ­

zentacji miejskiej rozpoczęto się od od­
dania hołdu pamięci śp. dra Jana D y­
lew skiego, k tóry  byt długoletnim  człon- 
Hem R ady, gdzie jako taki rozw ija! ż y ­
w ą działalność. zw łaszcza na polu do- 
broczy nu.iści i opieki nad driećm i. — 
Rrez. Neuman skreślił w gorących sło ­
w ach zaWugi .śp. d ra  D ylew skiego dla 
Ma.iu i naszego m iasta. Zebrani przez 
Pow stanie z miejsc złożyli hołd pam ię­
ci zm arłego.

P rzed  przystąp ien iem  do porządku 
dziennego r. red. Szczyrek , k ry tyku jąc  
c becnie p rak tykow any  sposób ściągania 
w kładek do funduszu em erytalnego jako 
nielegalny, in terpelow ał P rezydium  w 
spraw ie  ukonstytuow aniu ciał, k tó re  
były by do ściągania tycli w kładek upo­
w ażnione oraz w spraw ie w prow adze­
nia w życie now ego sta tu tu  em ery ta l­
nego dla Z akładów  miejskich, co miało 
nastąpić jeszcze w rie rw szy ch  dniach 
grudnia. P rez. Neuman odpow iedział, że 
s ta tu t ten i odpow iedni z a r tą d  w yko­
naw czy będą niebaw em  w prow adzone 
w życie.
ZRÓWNANIE URZĘDNIKÓW GMIN­
NYCH Z URZĘDNIKAMI PA ŃSTW ,

Po kilnu drugich uchw ałach na po­
rządek  dzienny w eszła sp raw a  z a s to so ­
w ania u staw y  z 9. października 1923 r.
0  uposażeniu urzędników  i funkcjonariu­
szy państw ow ych do urzędników  i ittnk 
ejonarjuszy gminnych.

R cicren t r. dr. W ereszczyńsk l p rzed ­
staw ił w yczerpująco w szystk ie  punkta 
tej u staw y , k tó ra  opiera się w całości 
na przepisach u staw y  państw ow ej z 
w yjątk iem  art. 98. W brew  ograniczę- I 
nioui, jakie w prow adza ten a rtyku ł, u- I 
rzędnikom  M agistratu  zostaną zali- 1 
czone w całości także  la ta  służby I
1 rzed  pow staniem  P aństw a  Polskiego, 
la  nic 3 la ta  za 6 m iesięcy, gdyż u rzę­
dnicy ci służyli ciągle pod jedną w ła­
dzą). U staw a ta  obejm uje czloitków  
Prezydjum , 'w s z y s tk ic h  urzę  laików , 
tje ta r ju sz y  i funkcjonariuszy n iższy m : 
K om petentna w rozstrzygan iu  sp raw  
zastosow an ia tej u staw y  bodzie Rada 
m iejska z w yjątk iem  dw óch punktów : 
a to  ofcnaczenia mnożnej i oznaczenia 
czasu, o ł  k tó rego  ma nastąp ić  likw ida­
cja dodatków  regulacyjnych i ekono­
m icznych. co bodzie regu low ała  dla ca ­
łego P ań stw a  R ada m inistrów .

R ada miejska przy ję ła  en bloc tę 
ustaw ę, oraz uchw aliła następujące re ­
zolucje, przedłożone p rzez  re fe ren ta :
]) W zyw a się M agistrat, aby p rzyszedł 
z wnioskam i co dn

rełorm y urzędow ania 
w M agistracie w duchu jej up roszcze­
nia, a ew entualnie odpow iedniej reduk­
cji personalni 2) W zyw a się M agistrat 
do za-tosow ania tej u staw y  do funkcjo­
nariuszy  Z akładów  miejskich.
ZMIANA REGULAMINU RADY MIEJ.

N astępnie sen. Thullle p rzystąp ił po­
now nie do re fe ra tu  o zm ianie regulam i­
nu Rady miejskiej.

R. dr. H uber w  Imieniu opozycji 
sp i/e c iw if sie obradom  nad  tą sp raw ą 
ze w zględu na to , że  radni nie dostali 
po myśli do tychczas obow iązującego re ­
gulaminu zaproszeń  na 2 dni przed po­
siedzeniem . — N atom iast r. red. L as- 
kow nicki ze w zględów  zasadniczych 
postaw ił w  imieniu sw ego klubu w nio­
sek, aby o b rady  na tą  sp raw ą  odro­
czyć  do czasu, aż będzie uchw alona no­
w a o rdynacja  w yborcza , aby regulam in 
p rzysto sow ać do ustro ju  Rady. — R. 
d r. Próchnicki dom agał się natychm ia­
stow ego  przystąp ien ia  do obrad , zaś 
r Rybicki zgadzając się z uzasadnic- 
liam i r. Laskow nickiego. zap ro testow ał 
Jednak przeciw  bagate lizow aniu  p racy  
komisji regulam inow ej, w yznaczonej 
p rze  tę  sam ą R adę i w niósł, aby na na- 
stępnem  posiedzeniu Rada zastanow iła  
się nad tym  projektem . W niosek p rz y ­
jęto  — prez Neuman w yznaczy ł dla o- 
Łrad nad tą sp raw ą  nadzw yczajne po­
siedzenie tu  p rzyszłą  środo  

------------ o—— ——

i sprawie bieżącej bibliografii 
polskiej.
Lwów, 18 stycznia.

W związku z aitykuLm, p o - 
•feszczon ym  w  nr. Id ..Gazety 
Lwowskiej" (z dnia 17 st cznia 
19 4j d nostą nam z k o l  auko 
wych i wydawniczych, że sprawc

•mów ienia biblj grafji polski. 
Lżącej znajduje się na dobre, 

irodze i praw dopodobnie już w 
l.ijbliż-zy.n czasie zostanie urze- 
zy w i ti.iona. Od lutego b. r. m; 
acząć wychodzić we L w ow a 

.Przew odnik Bibliograficzny", jako 
miesięcznik, p święcony rejestra i- 

rodukcji piśmienn czej polski j, 
bieżącej. Bliższe szczegóły podane 
ostaną do publicznej w iadom ości, 

ydy rzecz będzie zupełnie zorga- 
t zow ana

Rok 1920 wydał jak wiadomo.
W ł.  T. W is ło c k i .
Prócz tego czynione są starania, 

by zanełnić lukę w jejestracji bi- 
liograf;cznej i i rzygotow ać wvda- 
ie b ib io g ra f i  za lata: 1921, 1922 

l 1923,

Z t e a t r ó w  l w o w s k i c h -
R epertuar T eatru Wielkiego*

P iątek , !8 btn. ,.Danton“ , dram at w 
o aktach R. Rolkmda (prem iera).

Sobota, 19 hm. (popoł. o g. 3) „Ko­
ściuszko pod R acław icam i" (dla mło­
dzieży).

Sobotą, 19 bm. (o godz. 7) „Łaknie" 
(gośc.» w yst St. Szym anow skiej).

N iedziela, 21) bm. o godz. 3 „Betiuem 
Polskie" (ostatni raz).

N iedziela. 20 bm. o 7 „D anton". 
Poniedziałek. 21 bm. „T raw ia ta"  (go 

ścinny w ystęp  Szym anow skiej)
\Y tarek , 22 hm „D anton".
Ś roda. 27- bm. „M adame B nterfly" 

(cslatu i gośc. w yst. Szym anow skiej!.

R epertuar T eatru  M ałegoi
P ią tek , 18 bm. „D zw onek alarm ow y" 
Sobota, 19 btn „Dzwonek alarm ow y' 
N iedziela, 20 bm. „D zw onek alarm o­

w y".
Poniedziałek, 21 bm. „D zw onek a la r­

m ow y".
W torek. 22 bm. „D zwonek alarm o­

w y".

Repertuar Teatru N ow oids
Piątek , 18, .K ró low a M ontm artru“
Sobota. 19, „Księżniczka Olała"- 
Niedziela, 20, „K rólow a M ontinaPtru" 
Poniedziałek, 21, „K siężniczka O la­

ła".
W torek , 22. „K tólow a M ontm artru '1. 
Środa, 23. „K siężniczka O lała".

R epertuar „M łodej Scenki", W  nle-
niedziełę, d. 20. s tyczn ia  „sędz iow ie" 
St, W yspiańskiego. P oczątek  o godz. 
S. wiecz.

Potężne w rażen ie  w yw arł „Danton"
na ot obie generalnej, k tó ra  odbyła się 
onegdaj. Akt trzeci z tłum em  w sali s ą ­
dow ej w obecności najw ybitniejszych 
przedstaw icieli Rewolucji istotnie jest w 
stanic głęboko szarpnąć  nerw am i wi­
dzów'. D zisiejsza tj. p ią tkow a prem iera 
zapow iada się w ięc pod każdym  w zglę­
dem n iezw ykle. „D anton" pow tórzony 
będzie w niedzielę. Poniew aż już dziś 
jest clbrzyrńia liczba zgłoszeń, pożada- 
nentby b y ły  jak  najw cześniejsze w yku­
pyw anie biletów  w stępu. W  tvm  celu 
w szystkie kasy  tea tra lne  o trzy m ały  juz 
książki na kilka dni naiprzód.

Gi śchitty w ystęp  Szym anow skiej. 
Znakomita śp iew aczka w ybra ła  na so ­
botni swój w ystęp  „Lakinc", gdyż istot­
nie. jest tu 'je j p ierw szorzędna popisowa 
rela. która zaw sze podbija sobie sym ­
patię m uzykalnej publiczności

—   -o------- — '

Okruchy-
O byczaj nie jest w ynalazkiem  niczy­

im, ani jednostki, ani ogółu, jes t cn ra ­
czej w ypływ em  instynktow ego  popędu, 
mocą k tórego  każdy czuje się zniew olo­
nym  postępow anie sw e zastosow yw ać 
do pew nej norm y. Popęd ten in s ty n k tl- 
w y polega po części na pierw otnem  u- 
snosobicniu dfutego spo łeczeństw a, po 
części zaś na jego całym , uprzednim  
rozw oju. Tń też nakazy  tego  rodzaju 
są  zw ykłe jednom yślne, lubo Jedno­
m yślność ich nie w yp ływ a z żadnej li­
niowy. Z początku obyczaj p o d trzy m y ­
w any jest p rzez  bru ta lną  siłę fizyczn i, 
podczas k iedy w końcu utrzym uje go 
sam o uczucie m oralne i oparty  na niern 
szacunek,

WILHELM YV U NT:
"  Z «sady  psy&hologii.

Z  p>  a s y .

„Echo W arsz ."  zap i/e cza , jakoby
by ło  organem  przynależnym  do jakiego­
kolwiek stronn ic tw a politycznego, a 
zw hiszera  do' partji W itosa.

Kronika.
DO P, T. PRENUMERATORÓW!

Wobec tego, że gotówka wpła­
cona na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędności dochodzi nas bardzo 
często dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadamiamy P. 1'. Prenumerato­
rów', że odtąd czeków' na wpłatę 
prenumeraty wysyłać nie będzie­
my. Prosimy tedy o nadsyłaniu 
nam prenumeraty przekazami pocz­
towymi, przyczem zwracamy uwa­
gę, żc w obec niskich cen Prenume­
raty, porto przekazu z kwoty pre- 
tninieracyjnej nie może być po 
trącone

WYDAWNICTWO 
„GAZETY LWOWSKIEJ*1.

 o -----
P ią tek , 18. styczn i? : Rz. k a t.: P ry -

ski. — Or. ka t.: E tcoicm pta. — Slow .: 
Jaropełka,

Kasyno ł Koło Ht.-art. przypom ina,
że w niedzielę, dnia 20, bm. odbędzie 
się III. z rzędu „dancing" (podw ieczo­
rek z tańcam i). P oczątek  punktualnie 
c, godz. 5- koniec o gedz. 12. D opuszczo­
nych będzie tylko 500 osób. Legitym acje 
będą porównywane z kartami identy­
czności. W ydaw anie leg ity m ac ji w S e­
kre tariac ie  jedynie w sobotę od 5—7 i 
w niedziele od 3—4. P o  gedz 4. w 
dzień zabaw y  legitym acyj bezwzględnie 
wydawać się nie będzie. Przypom ina 
się: konieczność osobistego odhh rti le- 
gity inacyj, s tró j w izy tow y 'dla panów  ! 
zakaz palenia ty toniu  na obydw óch sa ­
lach balowych.

Z Komitetu P ań  R autu P rasy . W  sa ­
lonach prezydialnych ra tu sza  odbyło się 
posiedzenie Komitetu. , P a it Karnawałom 
u’ego  Rantu P ra sy  pod przew odnictw em  
p. prez. Neumamtowej p rzy  bardzo  li­
cznym  ucrziale Pań  z kół tow arzyskich  
naszego  m iasta. O brady  zagaił prezes 
Tow. D ziennikarzy red. Laskow nicki i 
dziękując Parniom za liczny , udział, w ska 
za-f na sz lachetny  cel Rautu, k tórym  jest 
przysporzen ie  funduszu dla em ery tów . 
\ydów i siero t po dziennikarzach. Na­
stępnie zebrane Parne podzieliły m iędzy 
sieiue prace p rzygotow aw cze, a z zain- 
iere.so w ania i ochot1- z jalka przystąp iły  

do pracy, w nosić należy, że Raut tego­
roczny. jalk z resz tą  w szelkie p rzedsię­
wzięcia, urządzano przez J 3rase lw ow ­
ską, może :iczvć na  pew ne powodzenie.

Zbiórka publiczna tta rzecz in s ty tu ­
tu głuchoniem ych, u ra d z o n a  dnia 1.3. 
styczn ia  br„  przyniosła  w gotów ce 
149.547. 590 tnkp., 1 kor. czeską, nadto  
2 znaczki stem plow e po 2.00(1 mk. i 1 
znaczek pocztow y na 25.000 mk. Komi­
te t skład;; w szystkim  PP. Ofi.i; i;l.i>v- 
o m ,  oraz Paniom  i Panom , k tó rzy  
wzięli w niej czynny  udział, serdeczne 
podziękow anie „Bóg zapłać".

Nowa taryfa doiożkarska. W oje­
w ództw o lw ow skie resk ryp tem  z dnia 
i5. bm. za tw ierdziło  now ą ta ry fę  do- 
to źk a rsk ą  z w ażnością do dnia 31. s ty ­
cznia br. Za poiedyńeza jazdę w mie­
ście (kn ts) dorożka parokonna 1.000.000 
u k., jednokonna SOO.bOO mk. Za jazdę 
do rogatek  miejskich, na W . Zamek, 
Plac P o w y staw o w y , Targi W schodnie 
2 100.000 — 1.70a000. Za jazdę według 
czasu za p ierw sze pot godziny 1.300.000 
-  1.200 0000: za każdy  następny  kw a- 

d tttns 950.000 — 000.000. Za jazdę od i 
do dw orców kolejow ych " /raz  z pakun­
kiem 2.400.000 — 1.900.000. Do odle­
głych miejsc • Fraticów ki, O grodu Kisel- 
ki. Pohulanki, Zofjówki. cm entarza Ja- 
i.ew skiego, Rzeźni, Szkoły  kadeckiej. 
S trzeln icy  w oiskow ej. K obłeszczyzny. 
S taw i: K aminskiego. Zbici nika w odocią­
gow ego. Boiska sokulego 1.900.000 — 
i/nio OHO.

P. K. K. P. komunikuje, że pojaw ili’ 
•się w' obiegu fałszywe* banknoty  pćl- 
n iłjonow e z datą 30, sierpnia 1923 r.

(ip.) Pogrzeb śn. d<a Jana Dyle w-' 
skiogo. W czoraj odbył sie o  godz. 3-ejej 
prspnłintnitj pogrzeb śp. dra Jąjm  D y. 
liw sk iego , bc-jowmkh o wolność r. 1S55.

icep rez tsa  Sądu apelacyjnego i radne- 
co a d d aj w osta tn ie j posługi

zasłużonemu obyw atelow i i patriocie ■« 
ezestniczyf Zw iązek w eteranów ' r. 1863 
liczna! reprezen tacja  R ady miejskiej i  
pgfez. .Neumannem, w icepr. Chłam taczem  
i w icepr. Siahlcin. przedstaw iciele sado­
w nictw a 'z . prezydentem  C ztrw ińskim . 
yrzedstaw ioieie św iata  praw niczego <>- 
raz tłum y publiczności. Nad trum ną 
przem ów ił dyr. Bolesław  Lewicki. O r­
k iestra  19 po. odprow adziła zwłoki w e­
terana i zasłużonego obyw atela  do w ró t 
cm entarnych. C ześć Jego patnięcil 

„Rumak uśm iechnięty Pod tym  nie­
sam ow itym  ty tu łem  iiudzi się w nie­
dzielę dtna 20 stycznie g d a  4.30 po­
południu w tea trze  „B agatela" (ul. Rej- 
ta.ii.i3) p ierw szy  we Lw wie wielki w ie­
czór hum oru fu turystycznego. Na „Ru­
maku uśm iechniętym " pt -ujadą się g a ­
lopem leader futuryzm u polskiego B ru­
no Jasieński, oraz znany p o c ta -sa ty ryk  
lw ow ski M ar ja u H em ar. j — Szczegóły 
tego in trygującego w ieczoru, k tó ry  zbu­
dził już żyw e zain teresow anie w szero ­
kich kołach kulturalnego Lw ow a, po­
damy w' najbliższych d n iach .— Bilety 
sprzedaję od czw artku  skład nut \VP. 
Seyfartha  (ulica Akadem icka). — Ceny 
miejsc minimalne.

Tani węgiel. Aby ułżyć i pomódz lud­
ności miiiej zam ożnej podczas teraźniej­
szej ostrej zimy zarządzi’} w icepr oz. dr 
S drleicher, podobnie, jak to  było przed 
wojną — rozw ożenie w ęgla wozami po 
uomacłt w plom bow anych w orkach po 
50 klg. Dnia 18 bm. 1924 rozpoczęło 
rozw ózkę po mieście. W ozy zatrzym u­
ją się przed poszczególnym i domami. Na 
w ozach j'est tablica z ceną węgla. Cena 
za 50 klg. w ęgla w plombow anych w or­
ki cli w ynosi na razie ó.ouo.hOt) inkp. 
Jes t to cena o połowę niższa ufż w han­
dlu pryw atnym .

(h) O lbrzym i pożar w DmcH. Na fol­
w arku lir. M ycielskiego w Dukli v/y- 
lu tth ł ouegdaj olbrzymi pożar. W skutek 
w ituru ogień szybko- p rzerzucił się na 
w-s/J^sLkie szopy i stajnie. P as tw a  płc- 
mieni padtv stnduły  z kliku wTigonami 
zboża, stajnie oraz narzędziu rolnicze, 
ffzkoda w ynosi około 200 miliardów .

(li) Dziecko uduszone w piw nicy 
p rzez  m a tk ę ’-1 U N. W allacha. zam iesz­
kałego przy  ul. Dominikańskiej 1. 3 po­
zostaw ała w służbie od kilku dni 18-let- 
n ia M ichalina Tymossoczak. ( id y  w czoraj 
służąca p rż sz  szereg  g o d z ili 'b y łą  nieo- 
Jjecną, dom ow nicy w szczęli za n-ią po- 
szukiwanin i znaleźli ja ciężko chorą w 
piw nicy, skąd zabrano  T yinoszczaków nę 
i przew ieziono do kliniki położniczej. Zą 
w iadomiona o wgypadku p tli ci a w ysła- 
ła^ ita  m iejsce w y w. NiebyJskiego, k tó ­
ry znalazł pod beczka uk ry te  zw łoki 
now orodka. Są pew ne poszlaki, iż 
dziecko zginęło w ekutek uduszenia.

(h). W ielka k radzież  u złotnika. S a­
muel Reich złotnik, zani. R ynek 34, d o ­
niósł, iż by ła  .iegt służąca, w czoraj w 
nocy sk rad ła  mu gardę:obę . bieliznę 1 
z a s ta w ę , sto łow ą srebrną, w art. 5 mil­
iardów .

(h )  P oste i iniKowy postrzelony przez  
sw ego  kolegę. Na kom isariacie P. P . dz. 
I. poste. G ajew ski m anipulow ał tak  

% n ieostrożnie rew olw erem , iż postrzeli! 
sw ego  kolegę post. Sw idniaka, którego 
musiano odw ieść do szpitala pow szech­
nego.

(h.) Ssoniiskow anlc przem ycanego 
tytoniu. Na dw orcu  głów nym , organa 
policyjne zakw estionow ały  w czoraj bal 
ty toniu  o w adze 390 kg., k tó ry  by ł na­
dany jako sukno. O dbiorcą tego p rz e ­
m ycanego tytoniu miał być niejaki A. 
Begąl.

\ii.) L w ow ska służąca. Kornela Kar- 
c z e r s k a , zam. pfzy  ul. D w ernickiego 
50, doniosła, że służąca jej Józefa Łu- 
czaków nu zbiegła ze służby, sk rad łszy  
rzeczy  w art. 50 milj.

•'**.) Zgubu pół miUarda. P. W łady- 
sław  Kuchar zgubił w czoraj koto  ho te­
lu .G eorgea" teczkę skór?aną , zaw ie­
rająca 550 miijonów, o ra z  rozm aite za­
piski kh io tcatralnc. P oszkodow any re- 
z jg i i .  c z pieniędzy, a za zw rot zapis­
ków ofiaruje 100 miijonów nagrody.

(h-_ Włamania 1 kradzieże. Do mie-
szkania fryzjerki Eugenji P e trą szew - 
skiej, przy  ul, Radeckiej 8, popełni ino 
w czoraj w łam ania. S praw cy  skradli 

rzeczy w artości 50 milj. i u iespostrze- 
żem przez  nile o co uniknęli. — 7. m iesz­
ka. ,ia ju.hóba Spatta  przy ni. Mikołaja 
lc . skradziono po włamaniu się. gardę 
robę i bielizny wart. 300 mili - - jz?k 
Kutz spedy to r, doaiósi, że na S tarym  
Rynku skradziono mu z wozu bal sk ó ry  
tw ardej w a r t .  500 inilj. - Obok kina 
„M arysieńki" skradziono Jp.ninic Przy* 
szlak z kieszeni płaszcza torebkę sreb r­
ną w art. 500 milj.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 19. stycznia 1924,

O G Ł O SZE N IA ,
r o z m a i t e  c h w i e s m c z e  v i  i

C. II. 422/23/2. Edyto. Przeciw  W a­
lentem u WalcMfcowi, którego miejsce 
pobjitu jest nieznane, wniesionym zo­
s ta ł do JL yju  po\v*atcwcge w .Mszanie 

(Dolnej przez Agiiicsgfcę z Buiisąeów 
W alczaka tsa  w P ó trzecz iia Ji p:.'/.«w o 
w łasność i zeznanie deklaracji h ipotecz­
nej. Na n:.-Jsta'wie»łpO'Zwu w yznaczam  
zostajła rozpraw a ;m. dzień i,3 lutego 
1024 o godz. 10 ramo w biurze Nr. 5. C e­
lom strzeżenia praw  Wa-lontego W al­

c z a k a  ustana .via się kuratorom  MarjAn- 
(nę Walczićn w P ó trzeezka .l;. K urator 
Jzastępou ać będzie \¥al*i:iL9*»o W alczaka 
•w rzoczmmi spraw ie na jego koszt i uie- 
jbczpfeczcnstw o dopóki w Sadzie się nie 
zgto; i lub pełnom ocnika iwo zamiLanujl. ,  
i Sąd  pow iatow y. Oddz. II.
M szana Dolna, dnia 31 gi udnia 1 -323. 266

Cg. 1-a 2.3/24. Edyki. .Markus L crner. 
kupiec w Złoczowie wniósł skargę prze­
ciw nieznanemu z miejsca pobytu S a ­
lomonowi H erzw eigow i o ustalenie. 
'Audjoncja została  w yznaczona na 31-go 
'styczn ia  1924 godz. 8 Ml rano w tym 
Sądzie saJa rozpraw  Nr. 3. Poniew aż 
miejsce pobytu strony p lzw ane i jest: nie 
znane. u stan .w p ^  sic adw tA ala dra 
K;t;;'a w Z łoczew ie k u r j t  rem, k tóry  ją 
będzie zastępow a! na iatj koszt i n iebez­

p iecz eń stw o  detąd , dopóki ona sama. się 
|m e staw i i nic usranowi pełnomocnika. 

Sąd o k r ę g r ły ,
Złoczów , dnia 11 stycznia 1924. 264

Cg. I. b. S41/23. Ł Jyk t. P rzeciw  Wi- 
fktorji Falkiew icz, k tó rej miejsce pobytu 
(Jest nieznane, wipieskmo do Sądu otkrę- 
gow ego w Brzieżanach przez M arję z 
Szw edów  Kowalów  pozew  o n ieuw a- 

[ żm udę dekretu  dziedzictw a. Na podsta- 
. wie pozwu w yznaczono audiencję na 3. 
j w rześnia 192.3. CelenTt strzeżen ia  praw  
\ \  tktorji zam. Falkiew icz ustanaw ia sie 
p. adw okata  dra  G łazem  w Brzcżanacii 

(kuratorem  269
Sąd okręgow y. Oddz. I.

B raeżany, dnia 18 czerw ca 1923.
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L. cz. T. V. 328/23/4. S tanisław  Fu- 
glew icz, urodzony 1884 w Chmielniku, 
pow iat R zeszów , zam ieszkały  w Kiclna- 
row ej, w alczac w 89 pułku piechoW  na 
froncie rosyjskim  w bitw ie pod Luckiem 
5 cze rw ca  1916 zaginął. W drażając po­
stępow anie celom uznania go za zm ar­
łego. w zyw a się aby zaw iadom iono Sąd 
o zaginionym. 270

Sąd. okręgow y.
Rzeszów , dnia 13 listopada 1923.

T. IV. 128/23/4. P io tr P aw e ł Sypuiłd. 
Syn Ignacego, urodzony w Podw ilku 
1S75, henw ed. zaginął na froncie a l a s ­
kim w roku 1915. W drażaiąc postępo­
wanie celem uznania go za zm arłego 
w zyw a się o udzielenie o  nim w iado­
mości tutejszem u Sądow i. Po 6 mieslą- 
cach od tog | ogłoszenia na ponow ną 
'prośbę orzeknie sie o tr/nm iu  zm arłym .

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
N owy Sącz. dnia 19 listópada 1923. 263

T. 58/23;G. Jan Rysinklev. icz. u ro ­
dzony 1882 w G arach sta.n Indiana w 
S tanach  Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki jako żołnierz bjrirl* H allera zaginął 
od roku 19?0. Celem uznania go zm ar­
łym i rozw iązania m ałżeństw a w zyw a 
się by do poi roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości Sądow i albo kuratoro- 

, w i drow i CzwrntScorwi we I wowie. 259 
Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.

Lw ów , dnia 30 m źćt. 1923.

K E R A T E L E .

L. 8/23/4. K uratela. Pozbaw iono czę­
ściowo w lasnow olności Jana  K apusty z 
W ołow ic z powodu m arno traw stw a. D o­
radcą jego ustanow iono Franciszka k i- 
pustę z W oław ic. 271

Sąd pow iatow y. Odćz. 1.
Liszki, dnia 14 grudnia 1923.

2/23. F.dytkt. Sąd pow iatow y w Bu- 
ł.owsłcu postanow ił pozbaw ić częśc iow i 
w łasnowcriności Józefa Podw apińskiego 
'z B ukow ska lat około 40 rzvm . kat. żo- 
h a t e g o  ?. po-.vi.vvlu p r z y t ę p i e n i  i ninysbi- 
w e t r o ,  a d o r a d c ą  j e g o  u f i ( a i f .» W il  . L w . - f ą  
M flfcłajrk, 265

S ą d  p o w i . i - t o w j r .  U d u ' .  I l i
Bukowsko, diua 1.3 pi./.dz, 1923.

F I R M Y .

Firm. 220/23. Rg. C. I. 237. W pis fir­
my spótkowLj. Do rciestru  Oddział C. 
wpisane cc następuje: S iedziba spółki:
StsWs.. ^ r.v . Brzm ienie firm y: Spółka
m iynarsko-p iekarska .„Zdrowie*, s-pól- 
ka z ograniczoną poręką w S tan isław o­
wie. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: P ro -
v adzenic przedsiębiorstw  p rzem ysło­
wych i handlow ych z przem ysłem  m ły­
narskim  połączonych. Czas trw ania  
spółki jesr lłcogran iezony . Kapitał za ­
kładow y spółki w ynosi X)0.000.(J1)l) mko.. 
zaś kw ota dokonanych w.płat wyn>;:~.i 
168.109.000 mkp. Zaw iadow oam i spółki 
zastali ustanow ieni: M ieczysław  Łopu­
szański i W ładysław  Rom anow ski, inży ­
nierow ie kolejowi w' Stanisław ów  ic.Pod­
pis firm y: następuje w ten sposób. iż 
pod pisanem , drukow anym  lub stam odią 
wyc-i.śniętem brzm ieniem  iirn iy  ..Spółka 
m iyndrsko-płakairska „/-drow ie", spółka 
z ograniczoną odpow iedzialnością w Sta 
n.isławc,\vie“ — dw aj zalw iadowcy kw e- 
Ity w n ie  podpisują ty lko sw ym i nasw i 
skami rodzinnemi. Spółka opiera śiy na 
kontrakcie  zdziałanym  we formie aktu 
notarialnego z daty  S tan isław ów  lb-go 
czerw ca 192,3. 1. rop. 2835. D z!eń wpisu: 
13 p j/.dzlęrn ika 1923. 247

Sąd okręgow y jdkio hanai. Oddz. II. 
S tanisław ów , dnia 12 paźdz. 192.3.
Lcz. Firm . 261/23. Oddz. A. I. 2(>1. 

W pis do re jestru  handlow ego firmy 
spółkow ej. Do re jestru  oddział A. w cią­
gnięto co następuje: S iedziba firm y:
Stan-isławów. B rzm ienie firm y. Koppel 
H om a, w dow a i spółka. P rzedm iot 
przedsięb iorstw a: Handel tow aram i mie­
szanym i (kolonialnymi). Form a spółki: 
jaw na spółka hand low i. Spódnicy osobi­
ście odpow iedzialni: F reida Horn, H en­
ryk Horn, M enryk W  ind reR h i Sam son 
Zang, kupcy  w Stanfslarwowie. Podpis 
firm y: ko lek tyw nie opd w yciśniętym
lub w ypisanem  brzm ieniem  firm y Kop- 
pei Horna w dow a i Ska, F reida Horn 
lub H enryk H orn wspólnie z H enrykiem  
W indreichem  lub Samson err Zang. 
Dzień wpisu: 17 w rześn ia  1923. 246

Sąd okręgow y jako  hamdl. Oddz. II. 
S tanisław ów , dnia 11 w rześnia 1923. 
Lcz. Ffc-m. 297/23. Rg, A. 1. 269. W pis 

do re jestru  handlow ego firm y spófko- 
wej. Do re jestru  firm spótkow ycn w cią­
gnięto co następuje . Siedziba firm y: S ta ­
nisław ów . Brzm ienie firm y: ,,B ław at" , 
B iuro sp rzedaży  tow arów  teksty lnych  
w S tan isław ow ie P rzedm iot p rzedsię­
b io rstw o: Handel tow aram i tekstylnym i. 
Form a spółki: Jaw na  spółka handlow a’. 
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Jan
lwiijew  i Filip Rubin, obaj w S tanisla1- 
wowie, p ierw szy  ul. L ipow a 79. drutgi ul. 
Trzeciego Maja 41. Podpis firm y: na­
stępuje w ten sposób, że pod naipisanem. 
drukow aaem  lub stam pilją w ytłoczo­
nym brzm ieniem firm y um ieszczą obaj 
spólnicy sw e imiona i pełne nazw iska. 
Dzieii w p isir 27 października 1923. 243

Sąd okręgc-wy jako handl. Oddz. II. 
S tanisław ów , dnia 27 paźdz. 1923. 
F irm , 1488. Rg. A II. 197. Zmiany 

do tyczące firm y już w pisanej. Do re je­
stru  w pisano ditń> 4 października 1923. 
Siedziba firm y: Lw ów . “Brzm ienie firm y: 
dotąd Inż E dw ard Nacie! i Ska. Dom 
handlow y dla m aszyn i artyku łów  tttfh- 
uicznych odtąd Inż. E dw ard Nadał, dom 
handlow y dla m aszyn i a rty k u łó w  tech ­
niczni v eh we Lwow ie. Zmiany: Spólnicy 
Karol Katz i inż. S«lomo:i Nadcl •/; spół­
ki w ystąpili. Jedynym  posiadacz :m 
firmy iost odtąd Edward' Nad eh 236 

Sąd o-kręjgbwy juko liamU. Od.te. IV. 
Lw ów . dnia 28 w rześnia 1923.
Finn. 1536. Rg. A. V. 51. W pis firm y 

spółko-woH Do re jestru  w pisano dnia 31 
października 1923: Siedziba iirn iy :
Lwów. Brzm ienie iim m : Ehrlieh. W ais 
i Hamdelrmin. P rzedm iot przedsięb ior­
s tw a: w szelakiego rodzaju in teresy  z % a 
kresu handlu hartow nego i dctailicztic- 
go tow aram i sukiennymi i bław atnym i 
C zas trw an ia : n iengrauL zony. Eornia 
praw na: Jaw n a  spółka handlow a od
dnia 15 października 1923. Jw nym i spój­
nikami s ą - I eon v d  Leilniś W ais p rze­
m ysłow iec w Łodzi zam ieszkały. Jo ­
nasz Simmel 2-ini. Ehrlich, kupiec we 
Lw ow ie i Oedftlje H andelm an. kupiec we 
l.w ow ie. Podpis iirnu  uestępuje w ten 
sposób. żc pod b r/p fen ie m  k i  firmv 
*■ lunipTią w yctśpięteiii. albo mórcai lub 
ua m aszynie w ypis-nem  (H^ocli s|j(i!:;i 
kńw !i<niesv,;,::i w r  podpisy. 2o3

Sąd okręgow y jako lianiU* Uddz. IV. 
Lw ów , djnia 18 p:i?.dz. 1923.

WydzUti R a d y  powiatowej w  Kosowie ogłasza
l v  O  N  K  U  R  S

w  p o s a d y  l e h i t r z y  o k r ę g o w y c h  iv H r y n i a w u j, w  Ż a b i a  i  F i s t y /U i l .  Do- 
p o s a d  p r z y i o i y z u n o  są  w  ine, p o b o r y  n r z e r i m k ó w  p a ń s t w o w y c h  JC.1I. s tu­
d n i a  s ł u ż b o w e g o  z r y r z h l t e m  n a  o b j a z d y  i k a n  e U i r y j n y n t ,  n a d t o  do  
dwó ih ,  i i iei’a>s-.ych - so tie w y n a g r o d z o n  e z e  S k a n i i  P a n C t w a  z a  l ec zen i e  
e h » r g c h  t r en e r  oczni e.  .  ,

Te ni:n w noszen ia  'należycie udoku m en tow an ych  p o d a ń  do 
10  lu te y , 102A roku.

K o s tk o ,  d n i a  2 2  g r u d n i a  1 0 2 3 .
233 K o m  t s a r z  r z ą d o w y : I n ż .  L I S O W S K I .
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B A N i C  Z I E M I A N  S o  A «  H»ąGLiiWY
w  2  L *  © w i e ,  t s l .  K c p e » i ‘ K Ś k a  1 .  4
s p r z e d a j e  W iW .IKI, G Ó R N O ŚL Ą SK I i  z  Z A G Ł Ę B IA  D Ą B R O W S K IE ­
GO z w ła sn e g o  s l , ła d u  w e L w o w ie , n a  d w o rcu  c z c r u io w ie c k im  
,B R A K U L W W U A ‘ w a g o n o w o  i  to  a m i p o  c e n a c h  k o o k u r n  cyjuych *  

ł-r z y  w a g o n o w y e h  z a m ó w ie n ia c h  u d z ie la  
r ó w n ie ż  k r  tk o te r m in o w e g i)  k r e d y tu . 231

Oddział we Lwowie, ul. 3 go IHaja I. 8
za w ia d a m ia  p o s ia o a c z y  akcji

POLSKO - iMliSiilEuO UKO LOUCirSO
że zamienia takowe na news  akcje BAT7KU AGF^flRNO- 
P f ^ Z E T T i y S ^ ^ E G O  oraz wymienia tymczasowe po­
twierdzenia na wykonanis prawa poboru  II, i III. emisji 

na oryginalne sztuki $dj

‘■Wf 1

Wis M i ś  Si h r i h Iih

Bonariva
we Lwowie, odbędzie się dnia 26. stycznia 1924 roku 
o godz.  11-tej prsedpołudniem we Lwowie ul. Kilińskiego 

3, w sali pos iedzeń Banku Urtji w Po lsce  
z nas tępują ym porządkiem dziennym;

1 ) W y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o .
2 )  W yb ór d w ó c h  sk r u ta to r ó w .
"&) S k o n s ta to w a n ie  d o k o n a n e j  s u b s k r y p c j i  i  w p ła c e n ia  k a p it a łu

a k c y jn e g o .
4 )  D o w z ię c ic  u c h w a ły  w s p r a w ie  z a ło ż e n ia  S p ó łk i-
5 )  W yb ór  c /I o n k ó w  R a d y  Z a w la d o w c z e j  u a  p ie r w s z y c h  5  l a t

a d m in is t r a c y jn y  c li .
« )  W y b ó r  c z ło n k ó w  h o m i s j l  r e w iz y jn e j  n a  p ie r w s z y  r e k  a d n tin .  
7 )  O z n a c z e n ie  w y s o k o ś c i m a r e k  p r e z e n c y jn y r h

a )  d la  e z lo n b ó w  R u d y  Z r w ia d o w c z e j  (§  iJ5. s t .) ,
b ) , ,  K o m is j i  R e w iz y j n e j  (§  S2 s t .) .

S ) l i l z i e t e i i t e  p e łn o m o c n ic tw a  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  r e j e s t r a c j i  
S p ó łK i.

9 )  O z n a c z e n ie  p is m  d la  o g ło s z e ń  S p ó łk i  (§  5  s t . ) .

Założyciele Spółki:
B A N K  I jV.II W  PO LSCE Si.A. K A 7.L H IL K Z  P I U Y B V S ł,V W S K I  

K A R O ł k r .  G O ł l  f  H O W S h l C om . F L K D IN A N D O  B I S S E T T I  
G tO K G lO  (  A Y A 77A  .68
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.Redaktor odpowiedzialny; JERZY RONARŚKł, N a le ż y tO Ś ć  p o c z t o w ą  o p r a t o n o  ry c z a ł t e m .  Ib u u tt* -  FolsLa, pod zarz. Z. KiełbusiewicMi


